Każdy prenumerator „ABC“ będzie ubezpieczony 


Nr 32 


Asa. 


MOSKWA, 22. 11. (ks 


adomosci w sprawie puw- 
stania przec.wsowieckiego w 
dursiectanie, Wiadomości .e 
Potwierdzają całkowicie poglo- 
Aki, które ukazały sę pr'ed 
luiesiącem w prasie ragranicz- 
lej, 
Znany przywódca powstań- 
| tów  turk.estańskich w Uhiwie 
żunnid - chan, który w końcu 
| 1926 roku zawarł przymierze z 
trądem sowieckim į wycołał „ię 
t Chiwy do puszczy Łakaspij- 
hiej, wznowił obecnie aziałan.:, 
Wojenna przeciwko sowietam. 
Oddzialy Użunad „ chana, do- 
 Wodzone przez Achmed - ska 
Y innych przywódców powsiań- 
| ych, włarguęly do okręgu 
 |iszauskiego, gdzie rozpaczęly 
 Jatematyczne wymordow w4- 
komunistów i urzędnik ów 
Mow.eckich. Wojska sowieck.e 


„obec rzekomych rewelacji 

ailera Wiedeńskiego" a jen. 

sa) Rórukim, | wspólpracuwnik 

ao zwrócił się do proliura- 

tagy kowego p. pix, Kacz- 
R a z prośbą o inilurmacje. 


ledztwa w sprawie jen. 

- | pf "skiego — odpowiedział p. 

Wam aczmarski — zostało 

iakjęj ane, jednakże w razie 

loby, $ nowych okohezności by 
Wznowione. 


a AE p. prokurator ma jakie 


cje w związku z tem, co 
= “Kurjer Wiedeński"? 


OPŁ. PUCZT. 
uISZcz. RYCZ. 


Zakopane-Krynica czwartek 24 listopada 1927 r. 


ABC 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 
[E- ceik | czai a —"——_____ mj 


Tylko prenumeratorzy, którzy do 30 b. m. 
opłacą pełną prenumeratę będą przez ABC 


Ubezpieczeni! 
bez żadnej dopłaty 
W Poznańsko-Warszawskiam T-wie Ubezpleczeń S. A. 


na 2.500 ztotych 


Sowietom 


w urkiestanie 1 Bucharze 
Dżunald-Chan na czele powstańców 


wycołały się do części połutHo 


ednocześnie nadchodzą do 
Maskwy niepokojące wiadomo- 
ści z Buchary zachodniej, gdzie 
akcja przeciwsowieckich po- 
wstańców tubylczych została 
również wznowiona. 


rasa sowiecka ogłasza ensucyj j wej okręgu. 


od następstw nieszczęśliwych wypadków 
© REY NNW COO RZEEJ EOSZTSZSEĘJ 


Powstanie przeciw 


B. Konsul zastrzelił 
zong 


i sam popełnił 
samobójstwo 


PARYŻ, 22. 11. (ATE). W 
Pzryżu popełnił samobójstwa 
b. konsul szwedzki H, Grebst, 
zabijając jednocześnie swą żonę, 
która była znaną literatką i cie- 
szyła się dużą popularnością w 
cudzozieraskich kołach dzienni- 
karskich Paryża. 


CENA 20 GR. 


Rok Il. 


Jeszcze tydzień mrozów 


Największy mróz w Brześciu n|B. 
Najmniejszy nad Bzitykiem 


Dz o godz. 7 rano stan 2ogo- 
dy przedstawiał się jak nastę- 
puje: w Warszaw.a mieliśmy 
14 stopni, we Lwowie 10, w 
Krakowie 9, w Pińsku, Wiln.e 
ı Białymstoku równicż jak i w 
Warszawie po 14 stopni, w Kiel 
cach £ Poznaniu 1!, w Łodzi i 
Bydgoszczy 12, w Lidzie 15, w 
Brześciu n/B. 16, zaś w Gdyni 
7, W Zakopanem, gdzie w z0- 
raj była cieplo, dziś 13 stopni 
mrozu. Jak się więc okazuje, 
nujmniejszy mróz jest w Gdyni 


nad morzem, a największy pa- 
nuje w Rrześc.u nB. Jpadów 
snieżnych w czasie tych n.rozów 
nigdzie nie było, 

Jak długo mogą potrwać mra 
zy? — zapytal.smy PIM-a. 

— Jeśli powiększy się -— in- 
icrmuje nas PIM — wiatr pół- 
nocna - wschodni, który obec- 
nie panuje, co jest możl.we, 
zw.ększą się również i mrozy. 
Napewno jednak mrozy nie po- 
lrwają dłużej, jak tydzień. 


Adviser Devey 
w Warszawie 


Jestem prawdziwie zaszczycony powołaniem mnie na atanowisho. 


autograf, który poniżej amiesz 
czamy, 

Dziś rana udał się p. Devey 
do Banku Polskiego. 


Wczoraj przybył do Warsza- 
wy w towarzystwie swej mał- 
żonki į syna doradca iinanscwy 
W, Devey b. wiceminister skar- 
ou Stanow Zjednoczonych. Nasz 
wysłannik odwiedził natych- 
miast po przybyciu p. Devey'a 
w hotelu Europejskim i powitał 
go imieniem naszych czytelni- 
ków, P. Devey po krótkiej 
rozmowie, w której wyraził 
swe zadowolenie z przyjazdu 
du Polski, wręczył nam swój 


Eo EÓES | U a o oo 


Olbrzymi huragan Śnieżny i powódź 


nawiedziły Danję 


Pozlągi utknęty w śnlegach. — Miasto pod wodą. — Okręty osiadły 
na ziemi. — Okręt poszedł na dno. — Wwalą:e się domy 


KOPENHAGA, 22. 11. (ATE). 
W calej Danji panują silne Lurze 
śnieżne. W wielu mieę,scrch 
Poc.ągi utknęły w śniegach. Po 
mimo wysiłków specjalnie spro- 


| Po rzekomych rewelacjach „Kurjera Wiedeńskiego” 


W106 dniu tajemnicy jen. Zagórskiego 


Rozmowa z p. pik. Karczmarkiem 


== Wiemy o tem tylko to, co 
piszą dzienniki, a pozatem nic 
w ęcej. 


ipn" |=) 
Bu*za w Angiji 


LONDYN. 22.41. A W, Gwałtowaa 
wurza, która aealała na wybrzązi 
szkackiam, spouudowała  zafoniąc,+ 
kufra rybekiego widz z załogą, zla- 
iong z dziewięcu osób. W pobliżu 
Nordhumberland zatonęły  parawce 
parowce Dierissa oraz Georgia, La- 
łogi abu nkrętów udało sią uralowac. 


wadzonych robotników, pomię- 
dzy stacją Bryrup ; Horsens 
tworzy się slale oibrzymia za- 
pora śnieżna, kióra zatrzymuje 
wszystkie przechodzące w tem 
mie,scu pociągi. Kopenhaska 
stacja meieoralogiczna donosi, 
że na wybrzeżach panuje silny 
wiatr, a w niekiórych miejsco- 
wośc ach burze.. 


Poziam wody w zatoze Son- 
derburg podniósł się a metr i 15 
cm. powyżej stanu normalnego. 
Liczne ulice miasta znajdują się 


pod wodą. W Esbierg na wy- 
brzeżu zachodniem przeciwnie, 
poziom wody obniżył sę, W 
niektórych miejacach woda obni 
żyła sę tak znacznie, iż okręty 
znajdujące się w zatoce osi..dły 
na ziemi, 

W północnym Kattegacie za- 
tonął narweski parow.ec Higgan 
Zginęło 10 marynarzy, W Haor- 
sen burza obaliła zabudowania, 
w których mieścił sią urząd pa. 
cztowy. Zginął jeden robolnik, 


Rozbity okręt bez załogi 


tuia się na wodach kanału anglelskiedo 
LONDYN, 22. 11. (ATE). — | wiąc n ehezpieczeństwo dla że- 


Holenderski parowiec Treni ro- 

zesłał depeszę iskrową z ostrze 

żeniem, że rozbity parowiec 

holenderski Genrgia używany 

do przewożenia nalty, znajduje 

się w kanale angielskim, stano- 
c 


glugi. Okręt jest pozbawiony 
załogi, Parowiec ten zdoła! u- 
ralować kilku marynarzy, któ- 
rzy jeszcze nie opuścili uszko- 


dzonego okrętu, 
s 


P. Grynbaum 
w Wilnie 
będzie robi} bok mniejszości 


WILNO, 22.11. A. W. W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia przyjeż: 
dia do Wilna przywódca sjonistów 
posal Gryabaumi, élem omowlenia za 
ajoniatami wiłeńskimi uprawy blaha 
mniejszości narodowych. 


—NA RATY = 


UBIORY OKRYCIA 
mae OBUWIE amue 


tom Towary Kurcan 
Długa 5 


r 
iw podwórzu] 


GIEŁDA 


Dzisiejsze przedgiełdowe zebrani, 
odbywa się przy nastroju w dalatym 
ciqgu ałabym, niechąć do zawierania 
lanzakcji dochodzi do apotqi, waku- 
tek czego i kursy akcjł ksztołlują sią 
(zniżkown. 


Wymieniano: Bank Polski 155,50, 
Warsz, Cukier 01,00; Węgiel 115,00; 
Nobal 47,15, Lilpupy 39,00; Mod'ze- 
jów 9.751 Oshowiec 90,50; Rudzki 
56,00; Starachowice 72,70; Żyrardów 
18.75; Zawiercia 38,00; Borkowski 3,95 
4 i pół proc, L. Z. Z. 59,751 5 prow. 
L Z. misiskie 64,50; 8 prac. L Z. 
miejakia F2.00. 

Dolar w obrotach pozagiełdawych 
8,88 i pól 

Ruble „iota 474 


Ex Str. 2 
„NASZE ABC" 


Uch suty Haaa arz. Nar 


Puwzięle wczoraj uchwały 
Klubu Chrzesciańsko - Narudu- 
wego zawierają, m ędzy ionem, 
następujące, nadzwyczaj sluszne 
stwierdzenie: „Zarówno d tych 
czasowa budowa stronnictw, tak 
że na prawicy apoleczeńs(wa, 
jak ich hasła i dzinlalność, nie 
czynią zadość polrzeboim ubec- 
nym. Krajowi potrzebna jest 
dokladna swiadoutosć, jaki ma 
być ustrój Polski, jake jej życie 
gospodarcze, jakie przewodnie 
mysli polityczne”. latotnie, tyl 
ka przebudowa prowadząca du 
zjednoczenia calego obozu nara 
duwego na podstawie określa- 
mych zasad i hasel, może oboza 
wi temu zapewnić należny mu 
wpływ na bieg politycznych wy 
darzeń Szereg wybilnych zlun 
ków Stronnictwa Chrz. „ Na-o- 
dowego addawna zresztą wy- 
prowadził wnioski 2 powyż- 
szych założeń, waspólpracując 
czynnie okolo organizacj poli- 
tycznej narodu na szerszych, nit 
poszczególne stronniciwa, pod. 
stawach, 

Zw.ęźle słormulowane uchwa 
ły stronnictwa Chrz. - Nar, nie 
wspominają natomiast, co jesl 
przyczyną, że „zarówno dotych 
czasowa budowa stronnictw .. 
jak ich hasła į dzialalność, nie 
czynią zadość polrzebom obec- 
nym”. Naszem zdaniem przyczy 
na powyższego slanu lkw w 
tem własnie, że w sironniciwach 
częslo grupowano mię na zasa- 
dzie wapólności interesów go- 
spodarczych lub chwilowych 
względów taktycznych, zanomi. 
nając porozumieć «ię co do 
spraw zasadniczych, jak np. u- 
hzymanie karności wojskowej, 1 
wartość przysięgi Żołnierskiej, 
poszanowanie prawa, stosunek 
do polskości na kresach, ła. 
nie dlatego, że podstawą orda- 
nizacji stronnictw była zpod- 
ność w sprawie zagadnień dru- 
gorzędnych, w dych samych 
stronniciwach znaleźli się obok 
Biebe ludzie w bardzo różnym 
stopniu odczuwający znaczenie 
wspomnianych wyżej snraw za 
sndniczych, Co dla iednvch by 
ło kwestją sumienia, dla d'u- 
gich stawało się przedmiotem 
tarcia, sprawą „taktycznych“ 
kompromisów, 

Bardzo słuszny | na czasie jest 
Ostatni punkt uchwał KI bu 

hrz. Nar., stwierdzający, iż „na 
całych zagrożonych naroduwo 
kresach, kon'eczne jest jak naj. 
bardziej jednolite wspóldziała- 
nie stronnictw polskich", Istot- 
nie współdzialanie ta jest wprost 
nakazem polskiego sumienia, 


T 


Przypłyną do 


Handel z Ameryką 


Pierwsza polska placówka handlowa 
w Ameryce 


Polsko - amerykańska -izba 
aandlowo - przemysłowa w 
Warszawie otrzymala telegra- 
ficzną wiadomość o powslaniu 
Palskiego Towarzystwa Handlu 
Zamorskiega w Nowym Yorku 
(Astor Court West 34-th Street) 
fako pierwszej polskiej placów. 
ki handlowej w Slanach Z edno 
czonych dla propagowania zby- 
lu wyrobów polskich na rynku 
amerykańskim, 

Towary pol.kie sgrow=dsać 
łowarzystwa będzie na wiasny 
rachunek, bądź też Przyjmuje 


ABC 


Samochód pchnął 
policjanta na pociąg 
kolejki grójeckiaj 
Dziś o godz. 1 min. 25 po pół- 
nocy poslerunkowy 16 komisar- 
alu Edward Kieliszek, zauwa- 


tyl na ul Puławskiej samo- 
chód nr. 19152 bez oświetlenia. 


chu motor, najniespodziewaniej 
ruszył I pchnął pol cjanta pad 
przechodzący pociąg kołzjki Gió 
jeckiej.  Posterunkowy Kelt 
szek odniósł obrażenia twarzy, 
Gdy policjant ściągnął karę z|i nóg i odwieziony zostal do 
szolera, samochód, mając w ru- Dziec atka Jezua, 


Siedem pożarów 
nawiedziło Warszawę 


podczas ubległej nocy 


Jak [ut donasilsómy, herba pata |Pruyczyca pożaru — silne magrzanie 
4 iwowym moeżćlnie |kalorylarów. 
ch mrosów znacamie sę] — W mieszkaniu Gecla Lebensolda 


zwiękaża, Podczas ubiegłej nocy i wie 
czara wynikło w Warg:nyule ? pała 
tów, w tej liczbie zapaliły się 1adze 
w duwach ar, 125 w Al. Jerozolim 
akuch i 21 pray wi, Pulawskiej. P. 

ty w moes:kamach lub ma atryc 

wynikły w  masiępujących ndd 


miasta. 


przy ul, Freia ar. 2) wynik] poiar + 
powoda tapolenia się waly od lampy 
gazowej. Pożar wiaaili domownicy 
przed prtybyciam Il addzialu sirażv 
ogniowej. 

— Pray ul. Bagno ar. S na strychu 
domu zapaliła się pod!oga ( dach, Po 
tar wymikl z powodu wadliwego urzą 
dzenia piaca w lokalu Moska Raima 
ma. Potar ugasit l oddział atraty 
ogniowaj. 

— Przy ul. Nowogrodzkiej nr. 38 
zapaliła mę belka w lokalu Wolden 


— Na dworcu Główorm pezy bim 
"ta bagaid ręcinych w akolicach ka- 
loryferów ukazal się plomiań arar 
dym. Pracownicy kolejowi przy pa 
magy policjantow ogled uganill, po- 
siłkując wia aparatem „Minimae |skiego. Pożar ugaził III oddział atra- 
przed przybyciem straty ogniowej | ty, wyrąbniąa częsć belki i podłagi. 


I Wyciąć — wypełnić — wysłać k 


DO ADMIN:STRACJI ABC 
UL. ZGODA Nr. 1 
WARSZAWA 


Pragnąc już od 1-go grudnia r. b. korzystać z bezpła- 
tne] asekuracji prenumeratorów ABC od nieszc.ęśliwego 
wypauku do wysokości m 


zł. 250 


zamawiam ABC od I-go grudnia r. b. 


Należność w slosunku zł. 4.50 miesięcznie 
tuwnucześn e prueda U'ę 


wplacam na konia P.K.O. Ni. 18536 


Nazwialn 


Imię _ _ 


Dokładny adres 


Ciemno ale... 


Ręka policjanta widna 


cjalna pałeczki — latarki, Do. 
tychczasowy system kierowania 
ruchu kołowego na krańcach, 
zwłaszcza w nocy, napolykał 
na wiele trudności z powodu La 
nujących ciemności. 

Syfnał świetlny, ustawion 
przy zbiegu AI. Jeroozlimskic 
i Marazaikowikié; jut w tym 
tygodniu zacznia działać. 


EEO 
Domy mieszkalne 


na Żolborzu 


Podjęta przez wydział techniczny 
magisiraiu budowa domów miestka' 
mych aa Żoliborzu w liczbie dunick 
posiępule aaprzód. Obecnie ladan dom 
doprowadzony jest do drugiefo pię 
(ra, drugi rad do pierwszego. Na ba 
dawą irzeciega ogłoarone przałarg. 

Wszystkie powyższe domy będa 
dwupiętrowa murowane, każdy ol 
czony na 2 — 3 mieszkania jedn 


Jak się dowiadujemy, paste- 
runki poł cyjne na krańcach m.a 
sta mają być zaopatrzone w ape 


Polski dolary 


ożywia się 


zamówienia dla polskich fabry- 
RAóWa ŚNIĘ bezpośredniej da 
stawy do burlowa ków 3 
PSS aR 

Konsulat polski I amerykań- 
sko - polska izba handlowo - 
przemysłowa w Nowym Yorku 
przywiązuje dużą wagę do pa- 
wstania Towarzystwa, przypusz 
cza ąc, że wkrótce już uda się 
znacznie powiększyć wywóz te 
warów polskich do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ 


nej, 


szlego. 
dzia pracywntczych. 


bewe. Pierwsze dwa domy zawierac 
beda łącznia 116 mieszkań 1 oddane 
bedą de użlku na jesieni roku prey- 
Przeznaczone zą one lila ro- 


Dragodzinni walka 
z ogniem 


spłoręła część dachu 


Dziś » godz. 6 min. 30 ranu 
trzeci oddzial straży ogniowej 
został zaalarmowany wiadomo- 
ścią, iż przy ul. Pięknej 41, 
wskutek wadliwie urządzanego 
przewodu kominowego, zapaliła 
się belka i wszczął sią pożar. 
który przy5iera groźne rorma 
ry. Niezwłocznie na miejsca wv 
ruszyła straż odninwa i po 
dwuch godzinach walhi z rozhu- 
łanym żywiołem zdołała ogień 
ugasłć, W czasie pożaru snłoną- 
ła eręść dachn na domu. Strat 
'oynpszą da 10 tysięcy eA 


Wykmee spraeców 
rozbicia kas” 


Foslásklego 

z kəncelarji rełenta Ka 
etin Tey, fa toerruciu kasy akradzu. 
ro 55 ty” qew siotych, Ureąd dladczy 
zalrzymił oocy ub egłej piąciu spraw 
ców tej wradzieży, przyczem dwaj 
zaareszłowani sę znanymi kasiarzam, 
a irzaj należą do t, zw, złafej mia 
dzlety. Narwiak ch narazie z pawodn 
toczącego sią śledztwa ujawnić mie 
możemy. Wszyscy pezyznali nię do la; 
kradzieży. 


u rei, 


Uczeni będą mogli 
patrzeć na gwiazdy 
Kowe odsorwator am 

us ron.miczne 


W magistracie odbyła sią kontaren 
cja z przedstawicielami Uniwertytatu 
Warszawik.ego, na której zdacydowa 


no  ostalecznie, te  Obserwałorjam 
astronomiczne, miąszczące asiq doląi 
w QOgrodtia jczmym wzniesisnu 


będzie w przyszłosct na polu Mako. 
lows'iem na terenach przyznanych 
Uniwersytetowi. 

Podjęcie budowy Obserwatorium 
prajektowana jest w roke przystłym. 
w tym bawiam czasie apodziawi 
jest ukończenie raLól przy budowie 
letniska „ajakowego na nowym tere 
nie ma Okeciu I przeniesienie go tam 
£ pola Mokotownkiego. 


"Jazd właścicieli 
ink ówek 


odbądzie sę 
w grudniu 


Do. 4 grudnia b. r. odbędzie się w 
Warszawa wszechpolaki zjazd przed 
alawielali zrzesreń właścicieli doro 
dek samochodowych,  arfanizow v» 
przez Związek Właścicieli Dorożek 
Samechodawych w Warszawie, ul 
Nowy Świat 21. 

W zjeździe wezmą udział delegaci 
zrzestań dorołek samochodowych 2 
wszystkich dzielnie Palski, 

Zjazd amówi szereg spraw związa- 
nyob a rozwojem przemysłu komuni- 
kacyjnego w Polsce, 


ldostępnić zsbytkł dij 
wycieczek 


zwiadzania 
ytków dałam 
W data 


Najważniejszym 
katdage "ni. 
w tyfodniu 


lwy liczne wycieczke z prowincji | sa- 
mi mieaikańcy stoltey mają nahwiącej 
crasa da rwiędzania jaj asobliwości 

Qkolfezuość ta mia joat jednak w 
|wagiędninna w Warszawie. Zabytki i 
suablimaścj afwierane sq u nos © byf 
półnej gedzinie, a mianowicie © t-a] 
rano (Zamek Królewski, Łazienki, 
Muzeum Narodowe etc.]. Byłoby pa- 
żądane ofpłerania ich jui a £. 9. Wy 
starczy zobaczyć ile wycieczek i oxón 
coia się w niedzlelę między godz. 9 i 
11 rano ad bram tych instytucji, wi- 
dząc, ża ią ana zamksięte. 


Me 325 
DZIS!'EJSZE PISMA 


PORANNE 


CONOSZĄŻE!: 


PREZESEM DELEGACJI 

POLSKIEJ 
do rokowań handlowych z Niem 
cami zoałan a najprawdopodub- 
niej p. Juljusz I wardow ki. Dyr. 
Jackowski wraz z czlonkami de 
fugacii polskiej (powraca w 
erwartek z Herlina du Warsza- 
wy. 

UMOWA EMIGRACYJNA 
Z NIEMCAMI 
podpisana będzie w czwartek 

lub piątck w Warszaw e. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 
w sprawie pos. Korlnniego prze 
sluchał wczoraj parę usób. 
FORMALNOŚCI GRANICZNE 
na granicy polsko - gdańsk ej 
obowiązują nadal. Żniesiuno 
lylko graniczną kontrolę dewi- 
ZOWĄ. 

PAŃSTWOWA RADA 
KOLEJOWA 
rozpocznie plenarne obrady du, 

24 bież, m. 

KS. BISKUP ŚLIWOWSKI 
z Charbina, wbrew doni 
nom francuskich pism, żyje. 


Sprawa 
a zniesławienie 


Sprawa o znialawianie p. Huzar- 
skiego przeciw p. Modzelewskiamu a 
klórej wczoraj pisaliśmy zakończyła 
alą wczoraj, 

Ustalona, że p. Juljan Huzarski nia 
ma mie wspólnego z owym Huzarakira 
z bolarewickiefo Kybunalu oraz, ta 
p. Modzelewski dzisisł w dabraj wia: 
rza. Wobec tego p. Modzelewakieję 
seem aas zm 


Baczność, rezerwIśc] 
I pospolitecy 


Zebzun.g kontrolne w dolg 
23 Astopadu r.h. 


Wa środę, 23 listopada, w kalal’ 
nym dniu zebr: 
wych rezerw 
x bronią w Warszawie, wiom sta 
mię: 

1) pri 


leżci ewidencyjnia do P. 
K, U. Nr. i: (5 komirarjat), ur. w £ 
1396 (nazwiska od A do S, j 
misji kontrolnej Ne 1 1 (12 komdi 
wezyacy ur. w r. 1887 — komisji 7) 
2, mieszczących mę w koszarach w Cy 
tadeli w bud Nr. 63, 

2) przycałeżni ewidencyinie do P 
K. U. Nr. 2: (23 kum.j, ważyscy 
w r. 1887 — w komisji Ne, 1 (kos 
ry 1 p. szwolezerów, ul Ulański 
bud. Ne. 78] + (20 1 21 kom) wszy 
ur wr. 188) — w kamuji Nr. 2 (ko 
scary im gam. ema, ui. 29 Listopas” 
bud. Nr. 69], 

3) priraależni ewidencyjni edo 


4) przynależni awidencyjnia do, 
K. U. Nr. 4: (7 kom), ur. w ©. 

lod 1. da M.) — w komisji Nr. 1 IK 
azaty t p. lotniczego przy ul. Pulse, 
skiej, bud. Ne, 4) oraz (10 komt e 
w r. 1806 fod L, da Z.| i w c. 1891 H 
A doS.) — w komisii Nr. 2 (kaemy 


uf ch przy ul. Pulawi 
fpis poborowych 1997 


We tradę. 23 listopada, w w 
aym dniu spinu urodzonych w f 75, 
1905 | 1906, którzę 

mie stawili alẹ przed 7 
poborowami, w lokalu 7.) 
lorukie| Nr. 6, wejścia | 

w godz. ad 9 da 15, w! 
wić się wszyscy zaintereso 
mieszkali w 7 komise f 
wlaka których razpor: 
L do R wlączała 
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ABC 


Sofort -- Programm 


lo „program natychmiastowy“ walki z polskością 
248 mlljonów marek — w ciągu 3 lat na popieranie nlem:zyeny 


Atak gospodarczy | kultural- 
ny Niemiec na nasze granice 
zachodnie nie ogranicza się, jak 
to już wspominaliśmy, do zarzą- 
Czteń, obliczonych na dalszą me 
tę. Nie! Tego byłoby zamało. 
Trzeba działać natychmiast — 
„sofort”, | stąd osławiony „So- 
fort - Programmi 


Myśl takiego „programu" zro 
dzila się przed kilku laty w glo- 
wie prezydenta regencji fórno- 
śląskiej d-ra Proskego, który na 
cale Niemcy rzucił hasła: 


— Nem na na Wschodzie 
zagrożona! rzeba więc Ją ra- 
tować natychmiast nadzwyczaj. 
nemi środkami( 


Hasło to trafiła na podatny 
grunt i rzeczywiście Reichstag 
w Berlinla nchwaja na cele So- 
lort - Programmu w listopadzie 
1926 roku, kredyt nadzwyczajny 
w kwocie 32 m ljonåw marek, 


później podnosi go o dalsze 9 | bi 


mij, marek | wreszcie w maju 
1927 raku uchwala dalsze 27 mil 
jony marek, Razem więc bu- 
dłet nadzwyczajny Rzeszy Nie- 
mieckiej obciążony został do- 
tychczas kwotą 68 miljonów wa 
rek na cele, związana z pop'era 
niem niemczyzny | zwalczaniem 
polskości w prowincjach wachod 
nich Prus. 


Tak wygląda jednorazowa 
nadzwyczajna, natychmiastowa 
pomoc Rzeszy dla prowincji 
wschodnich, obejmująca terytor 
jalnie według wspomnianej usta 
wy: Prusy Wachodnie, nile- 
miecki Górny Śląsk, Dolny 
Śląsk, Pomorze Prusk.e | pogra- 
nicza Poznańskiego (Grenzmark 

osen « Westprenssen!), 


Jeżeli dodać wszysikie 
kredyty zwyczajne f nadzwy- 
Czajne, przeznaczone na umoc- 
Mienia niemczyzny na Wscho- 
dzie, to dojdzie slę do olbrzymiej 

woty 246 miljonów marek 


(czyli okało pół m.ljarda zł), 
ta ostatnie 3 lata, 


I dlatego słusznie zaznacza 
È R Dołęga, autor broszury 
| p. t. „Atak gospodarczy Nie- 

Miec na naszą granicę zachod- 


jacklaga (z 
l, pieczenie. krwa- 
zmniejszają uzy 
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usuwają 
swędzenie, 
Sprzedają aptaki. 


Ruch przedwyborczy 
"ego przeniesiony 
z dn. 15-ego 


mauczyciał gimnazjalny w 

*atwowa/, zastaje 4 dniem 
W. przeniaziony u Posnania 

"nieg, 

Fychlość, ba at id 

tarzadenn 


4 dni 


liczna kameutaraa. 


nią”, że... „jest ta wysiłek ogrom 
ny, w porównaniu z kłórym ca- 
la przedwo'enna dz ałalność ka- 
mlsji kolonizacyjnej wydaje się 
dz ecinną zabawką”, 


Cala Polska winna o tem wie 
dzieć i wszystko robić w tym 
kierunku, aby odeprzeć pokoja- 
wy atak Niemiec na naszą za- 
chodnią ścianę. 


Wybory... wybory.. 


Ankieia 


Str. 3a 


„ABC” 


Co zrobić z Repperswilem 
i jego zbiorami 


Nie dzielić! 


Już w r. 1922 sejm powziął 
uchwalę o przewiez eniu zhio- 
rów rapperswilsk'ch do Polski. 


„Dobry żart -- mandatu wart" 


Dowcipy i tricki wyborcze 


Zbliżają się wybory, ztronni- 

ctwa szykują się do walki, Jędr- 
ne, krótkie hasła, dowcipy, i 
tak zw. tricki wyborcza odegra- 
14 niezawodnie wielką rolę pud- 
«zas wieców i agitacji Już nie 
jednokrotnie cięty dowcip miedo 
puscił kandydata do fotelu po- 
sejskiego, 
Jakiem hasłami i dowcipami 
ędą operowały stronnictwa 
podczas nowych wyborów, trud 
no przewidzieć, natomiast może 
my podać kilka autentycznych 
historyjek z przeszłości. 

Proszę posłuchać.. 

W Małapolsce grasował słyn- 
ny agitator — ludowiec, Za- 
wziął się on na socjalistów za 
ło, że zapuszcza!i swoje zagony 
na wieś. Aby utrącić jednego 
z najwybitniejszych socjalistów, 
zaopatrzył się w narzędzia ge- 
adezyjne i, uda ac geometrę, zja 
chał na pola wsi, która była 
osloją wpływów  socjalistycz- 
nych. We wsi gruchnęła wieść, 
że przyjechał „skoczybrózda” i 
mierzy granice, Momentalnie 
cała wieś wyruszyła w pole. 
Agitator — geomelra nie spe- 
Szył się tem jednak, lecz di 
z zimną krwią udawał, ża me- 
rzy pola, I granice, „Napraco- 
wał się" dobrą godzinę, gdy 
wreszcie, popychany przez gro- 
madę, podszedł do niego wójt 
i zapytał: 


— A co pan geometra tak 
miarzy? 
— A pola wasze. Przysłała 


mię tu partja socjalistyczna, aby 
wymierzyć grunta i aprawiedii- 
pie je między wszystkich podzie 
ié. 

— A poco ma być ten po- 
dział? 

Jakto nie wiecie?! Przecież 
socjaliści dążą do tego, aby 
zapanowała spraw edliwość i 
żeby wszyscy mieli porówno. 
Ponieważ wy jesteście socjali- 
stami, więc od waszej wsi za- 


RAY 

u tlum zbliżył się do agita- 
tora — geometry z pomrukiem. 
Ale on tylko czekał pa to, aby 
podjąć wykład, jak ta bogat- 
szym gospodarzom odbierze się 
część ziemi a doda się biedniej- 
szym. Tego żąda sprawiedli- 
wość socjalistyczna... 

Agitator — geometra nle do- 
kańczył twojej mowy, Wobec 
groźnej postawy tłumu musiał 
zmykać eremprędzej da brycz- 
ki, pozostawiając narzędzia 
geodezyjne ta polu. Dopiął jed 
nak swojego celu, Wieś į cała 
okolica zostały uleczone z prze. 
konań socjalistycznych 


Ponura zmierza da karczmy 
wiejskiej kandydat na posła. 
Przegrał we wsi wieć, przeciw. 
nik jego tryumiuje, w dodatku 
mrzy kapuńniaczek a da powia 
towego miasta dwadzieścia ki. 


a | ką kflometrów. 


— Wódki panie gospodarzy I 
coi gorącegel 


Łyknął jeden, drugi. Lżej mu 
wą zrobiło na duszy ł już bez 
nienawiści ozwał się da chło- 
pów, którzy pa skończonym 
wiecu przywędrowali do karcz. 
my: 

— Napiłbym się z wami wód- 
ki, ale przecież na wiecu nie 
daliście mi gadać, 

Chłopy spojrzały po soble a 
jeden z odważniejszych ozwał 
się: 

— To panie pośle, jeno takie 
z przeproszeniem szczeniaki 
krzyczały. Gospodarze słuchali 

— Czy to jeno prawda? 

— Prawda panię pośle. 

R Ano to napijemy się wód- 

— 0n prawdę mówi, panie 
pośle, myśmy nie krzyczeli, 

— Wódki panie gospodarzu, 
wódki dla wszystkichi Wódki i 
kiełbasy! 

Ile tam wykropiona czvstych 
a ile „haraku”, nie wie nawet 


-i 


My tylka najlensze 


dobrze sam karczmarz, bo kil- 
ka razy do rachunku dopisywal. 
To jest tylko pewne, ża koło 
północy wszyscy wyborcy leżeli 
pokotem pod ławami, a kandy- 
dat na posła, który od pewnega 
czasu po kryjomu wylewał wód- 
kę z kiel.szków pod stół, wsiadł 
na wóz i wrócił do miasta. 

— Tem ci ma głowę, Dobry 
będzie z niego poseł — gadano 
nazajutrz w okolicznych wio- 
skach. 

Istotnie, wazyatkie głosy x tej 
gminy padły na pobitego na wie 
cu kandydata. „Mocna glowa” 
zasiadła na fotelu sejmowym a 
tryumfator z wieców, markot- 
nie liczy w pamięci, ile stracił 
na tem. 

Ileż na ten temat krąży aneg 
dot i opowieści| Musicie jed- 
nak na dalszy ciąg zaczelać 
czytelnicy da następnego nume 
ru „ABC”, LSM 


— m = m — 


Cherry Brandy 


unenej firmy „F. JANKOWSKI” WARSZAWA 


3454 


= 


Wydawać by się mogło, że by- 
io chyba dość czasu na przygo- 
towanie pomieszczenia dla nich, 
lub choćby pomyślenia, co z ni- 
mi zrobić, Tymczasem, gdy 
przed kilku tygodniami zbiory 
przywieziono do Warszawy, o- 
kazało się, że nikt się o to nie 
zafroszczył, 

Zbiory leżą w pakach, a za- 
interesowanie ich losem jest tak 
niewielkie, że na zebranie zwo 
tane w tej sprawie przez low, 
miłośników zabytków, nie przy. 
był nikt ze sfer rządowych, 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
redakcja „ABC“ postanowiła 
zainicjować ankietę, co do któ- 
rej wypowiedzą się wybltni na- 
al muzeolodzy i hlatorycy, 

W pierwszym rzędzie zwróci. 
liśmy się do pierwszego bibljo- 
tekarza muzeum rapperi 
go red. Zygmunta Wasllewskie- 

o. 

t — Co zrobić z zbiorami rap- 
perzwilskimi? — zaczyna red. 
Wasilewski Pierwszy | najważ 
niejszy postulat: nie dzielić ich, 

Wysuwane obecnie projekty, 
by część zbiorów przekazać da 
mnzeum narodowego, a z po» 
zostałej części stworzyć jakieś 
„muzeum martyrologiczna* w 
forcia Traugutta — uważam za 
wielce niefortunne 

Nie chcemy propagować kul- 
tu śmierci, chcemy żyćl 

— A co należałoby zdanłem 
p. redaktora zrobić z zamkiem 
rapperawilskim? 

— Najlepiej byłoby pójść za 
projektem Żeromskiego, | w ma» 
lach zamku porozmieszczać ia- 
blice | wykresy, obrazujące ży 
cie Polski współczesnej, Oczy 
wiście, zająćby się tem musiała 
jakaś Instytucja naukowa, np. 
Akademja Umiejętności, która 
by mogla utworzyć w Rapper- 
swilu swoją filję, 


Hallo! Hallo! sensacja... 


Władcy i neoomcy wiadomosci i telefonu 


wprawiają w ruch calą Polskę 


Na pierwszem piętrze gmachu 
sejmowego, tuż przy kopulastym 
halu, koła której biegnie gale- 
ryjka, miesci się wielki prosto- 
katny pokój, przepełniony biur- 
kami i stołami. Ta pokój spra- 
wozdawców sejmowych, Tłoc: 
no tu I warna podczas posie- 
dzeń, niemniejszy ruch jednak 
panuje tu każdego wieczora. Co 
chwila dzwonią telefony. Chwy- 
ta je w lot służbista - filozot 
Leon i gromkim głosem maldu- 
je: 

— P. prezes Wierzyński Poz- 
nań, p. redaktor Barylewski 
Kraków, p. Osbergerowa Lwów! 

Czemprędzej wezwany rzuca 
wazystko i biegnie do pokoju 
telefonów zamiejscowych, oku- 
puje budką i zaczyna z całych 
sił krzyczęć w tubę: 

— Halla! Dymisja rządu, re- 
konstrukcja częściowa, gen. Za- 
góraki odnaleziony, aresztowa- 
nla bandy szpiegowskiej... Hal- 
loi konflikt rządu z Selmem, roz 
łem w Wyzwoleniu... Hallol pra 
szę nie przeszkad Halim! 
pa lichaś pan włączył w li- 
nię... Hallo! skończone... 

Kledy taki radaktor wyjdzia 


ty blją na niego a głos tnie ko- 
guty jeden po drugim. Ma jed- 
nak satysfakcję. Gdzieś tam w 
Krakawie. Lwowie, Poznaniu, 
Wilnie, Łodzi lub Sosnowcu za- 
siadł nad przedyktowanemi wia 
domościami miejscowy redaktor 
zaciera ręce. Będzie miał sen- 
aację. A nuż uda się puścić do- 
datek i zelektryzować miasto? .. 

Tu z tego dużego pokoju idą 
na całą Polskę wiadomości, ra- 
dują lub smucą mieszkańców. 
Tu jest knźnia wiadomości, dow 
cipów, często ploteczek politycz 
nych, podniecających fak dobre 
wino, aere jak sztylet. 

Tu się przeważnie rodzą do- 
datki pism warazawskich. Ot. 
tak eobie prosto. Zbliża nię taki 
pan sprawozdawca do telefonu, 
prosi o połączenie z redskcją I 
zaczyna Jyktowačı 

— W Łodzi wybuchły rozru- 
chy kom mistyczne. Policja roz- 
pędziła tłum. Kilkunastu ran- 
nych... Strzelanina.. Tłum na- 
piara... Pastowie komuniatycz- 
ni... Minister spraw wewnętrz 
nyeh... 

Nic go nie obchodzi, ża tam 
w cedakcji naczelny beszta se- 


z budki telefonicznej, siódme po kretarza, sekseiarz matrampa- 


ża, metrampaż maszynkarzy, 
maszynkarze klną zacinające sią 
maszynki. Podyktował i zabiera 
sią apokojnia do myszkowania 
za nowemi wiadomościami. Nie 
słyszy, 'ak na ulicach pędzą 0a 
rowerach £ piesza chłopcy z o- 
krzykami: 

— Doda, doda, rozruchy ko- 
munistyczne... 


Panowie sprawozdawcy to sl- 
ls. Taki np. prezes klubu ga 
wozdawców sejmowych, p. Wie 
rzyński dmucha codziennie 
przez tubę telefoniczną da kil. 
ku miast a głos jego dochodzł 
przez łamy miejscowych dzien- 
ników do setek tysięcy czy 
telników, 

Nia zazdrośćmy jednak spra- 
wozdawcom sejmowym. Nie ła- 
twa ta rzacz zdobyć prawdziwa, 
źródłowa i dokładna wiadomo., 
ści. Nia łapie się ich z powietrza 
Niejednokrotnia ápi Warszawa 
snem sprawiedliwego, a sprawo 
zdawca zmęczoną ręką trzyma 
tubę talelonu i dzwoni w naj- 
przeróżniejsze miejsca, aby zdo 
być Informacje, oddzielić ziarna 
prawdy od plotki, uzupełnić wią, 
domaści.. 


== Sr. 4 


ABC 


Romans «wasze człowieka w Europie | 


Z księżniczką burbońską 


Na śmiercionośnych narzędziach zrobił maiątek a śmierć 


Najbogatszy człow'ek w Eu- 
ropie — sir Hasil Zaharol wy- 
cułal się zupelnie z życia į spę- 
dza dni w całkowitym odusob- 
nieniu. Ma on obecnie lat 77, a 
reszty żywota chce dokonać w 
zaciszu wspanialej willi w Mon- 
te Carlo. 

Mówią o nim, że jesi najbo- 
gniszym czlowiekiem w Euro- 
pe. Nikt wprawdz e nie wie, ile 
setek niljonów dokładnie wyna 
si jego majątek, bo wogole ma- 
ło się wie o tym czlowieku, któ- 
ty żył w odosobnieniu, mimo, że 
w ciągu ostatnich lat trzydzie- 
slu bardzo wyb:tną gral rolę w 
świecie linansów i w polityce. 

Jakieś nici tajemnicze rozcho 

dzily się od niego po świecie, 
ckoć n gdy nie występował wy- 
raźnie na widowni, Wtaicmni- 
czer; zapewniają jednak, iż Za- 
harof jest największym w dzie- 
Jach bogaczem wojennym, Pn- 
dobno w ciągu ostatnich lat 30 
ani jedna wojna nia wybuchła 
bez jego udziału. 
Oloczony tajemniczością bogacz 
pechodzi ze wschodu, choć nikt 
mie wie, czy jest grekiem czy 
leż turkiem, Tyle tylko wiado- 
mo, że wyszedł z ubogiego śro- 
dowiska i cały majątek sobie 
tylko zawdzięcza, 

„Zaharol wypłynął na widow. 
nię, jako zasiępca w elklej la- 
bryki amunicji w Anglji, zawie- 
rając w tym charakierze bardzo 
korzystne umowy z rządem ro- 
syjskim, Wszędzie, gdzie była 
mowa a dostawach wojennych, 
wypłynęła jega nazwiska; wszę- 
dzie zbierał olbrzymie ayski, 

Że w wojen e świalowej ode- 
grał również wielką rolę, żad- 
nej nie ulega wąlpliwosci, cho- 
ciaż nikt szczególów nie zna 
Wiadamo jednak, że olrzymał 
od rządu angielskiego azlache- 
ctwo oraz dwa największe or- 
dery, 

Jednym z najzyskowniejszych 
jego przedsiębiorstw byla naby- 
cie kasyna w Monte Carlo pod- 
czas wojny. Kasyno dawalo 
przecie co roku kilkadziesiąt 
miljonéw złolych czystego zy- 
sku. Na początku raku bieżące- 
go Zaharoł sprzedał jednak 


S. MALSAGOW. 


żony go złamała 


akcie kasyna; był to akt rozpa- 
czy po śmierci żony, klórą ko- 
chal nad wszystko. 

Dzicje tego małżeństwa — to 
prawdziwy romans, jedna z naj- 
dziwniejszych przygór mitos- 
nych naszych czasów. Bylo to 
przed laty dwudzieslu; Zaharol 
poznal na balu dworskim w Ma- 
drycie siedemnastojeln'ą pod- 
ówczas księżnę burbońską, żo- 
ne zgrzybialego, schorowanego 
człowieka, 

Księżna zapanowała calkowi- 
cie oad bogaczem; podziel la 
treszią jego gurące uczucia, Na 
śluh trzeba było jednak długo 
bardzo czekać, ba książę bur- 
boński umarł dopiero przed 
czierema laty, Ślub księżny z 
Zaliarolem odbył się w r. 1924, 
lecz szczęście było krótkie, ba 
już w lulvm 1926 r. żona Zaba- 
tola zmarła, 

Śmierć ukochanej żon 
przygnębiająco odaziatea 
bogacza, że sial się 


tak 
Da 
samotni- 


Mam szczególne za- 
ilanle do wyrobów 
Gentralna'o Labo 
atorjum Chemicz 
'ego. Im zawdalę: 
zm dobry stan wo- 
ch żęhów, ażywa:4 
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siale eliksiru, a przy- 
iem prosz u lub pa- 
at 


TIEN 


P. zbylam się też lu- 

pletu I wlosy prze- 

staly mi wypadać 
dzięki 


„Etzacji 
Talato-tdielzwej” A 


Mugę więc śmalo 
Łaiecić wypróbuwa= 
nie tych środsów zdawna znanych 
mananych. Sprzedają aklady apteczne. 


kiem nie chcącym słuchać na- 
wet o Świecie interesów, kiór 
go doląd tak bardzo obchodził. 


ns SZ E= 


Ostrożnie rywale! 
Głowa cukru w oknie 
panny 


Informuje o zarąęczynach ale tylko 
na Węgrzech 


Aby zdob: 


aobie względy u- 
kochanej, 


awaler węgerski 


Wycieranie nosa — też ma swoją hustorję 


Dzieje chustki do nosa 


Użyteczny ten drobiazg człowiek Zna 
niedawno 


Pierwszą zupelnie pewną 
wzmianką o chustce do nosa 
znajdujemy dopiera w połowie 
pięinasiego wieku, Wiedy to, 
właśnia w Wenecji, ówczesnej 
siedzibe przemyslu koronkar- 
skiego, atwarzono pierwszą 
chustkę da nosa. Służyła ona 
iednak raczej ku ozdobie, n.ż do 
właściwago użytku. W ślad za 
nią powstawały lane chusi a 
wszystkie były koronkowe ! 
miały ksztajt owalny, 


Jak dalece zbytkiem było no- 
szenie podówczas chustek do 
nosa, świadczyć może między 
innem pewna rozporządzenie, 
wydane w Drezne pod koniec 
szesnastego wieku. W myśl je- 
fo chustki do nosa wolna bylo 
nosić jedynie szlachcicowi, 


W wieku siedemnastym chu- 
sika przedstawiała jeszcze ol- 
hrzymią wartość — wielki ksią- 
Że toskański zaplacił np. za je- 
dyną swoją chusteczkę 200 du- 
katów, ale stala się ona już mod 
ną, fo też świat ówczesnej ele- 
gancji rujnował się na.. chuatki 
od nosa, 


Nie było w tym nic dziwnego: 
wiedy ciągle jeszcez wyc erana 
noa palcami, więcej też zw 
m uwagi na to, by chustka wy- 
glądala bardzo ładnie, aniżeli 
by odpowiadała właściwemu ce- 
lowi, Zreszią mało kta ia- 

at więcej niż jedną chusiką. 


Władca Francji z czasów wiel 
kiej rewolucji, Ludwik 16-«ty, 
wydał w r. 1785 rozporządzenie, 
hy odtąd chnstki do onsa rablo. 
mo czworokątnej aż do owego 


osłatniemi chaf d'oeuvre'ami x dziedziny przekleństw. 


rozporządzenia używano chu- 
PRE owalnych. 

Rozporządzenie z wielką ra- 
dością powitali tkacze, którzy 
doiąd musieli niszczyć sporu 
materjału przy wycinaniu kszta, 
tów owaluych. Dz ęki temu chu 
stki staly sę nieco tańsze, Znacz 
nie później, gdy zaczęto nietyl- 
ko nosić, lecz į używać chusteh 
do nosa, przyzwyczajono się do 
tego, by meć odrazu d 
sobia: jedna, koszlowna 
była Lylko dla ozdoby, taką chu. 
stkę panie trzymały w ręku, pa- 
now e zań wysuwali nieco z kie 
szeni; druga służyła do zwykłe 
ge użytku, 

J wtedy to właściwie narodzi- 
ła się prawdziwa chustka do 
Nosa... 


USTOSUNKOWANY. 
— Pan Z ina najbardziej wpływo- 
wych ludat w mieścia. 
— A dlaczega nla utrzymuje z nba- 
m rieaunków? 
— Bo eni znają jego. 


PRZED MAGAZYNEM KAPELUSZY 
— Jak myślez, lui czy dlugo 
jammere będziemy ta czekac ma mamą? 
— Chyba jut niedlugo, ba właśnie 
biorg s wystawy oalatni kapolum, 
POMOGŁA, 

— Wczoraj zlodziej byłby mi da- 
saczątnie wypróżni! kieszenie, gdyby 
mu w tym mie przeszkodziła maja 
tona, 

— À to w jaki sposób? Cay mate 
przytrzymała xlodriaja? 

— Nie padobnago! Weale awet 
przy tym mia byla, tylka sama opzół- 
miła mi zawczazą klestenia. 


czyć samym, walą umierać w barakach i błagają, bf 


musi co wieczór stukać da [e] 
drzwi Dziewczyna przez czas 
i Żadnej na to nia zwra- 
agi. W końcu jednak, gdy 
się jej zaloly podobają, przy jnu 
je la holdy, otwiera drzwi | wia 
la się w plaszcz mlodego czło- 
wieka, 

W ten sposób mlodzi ludzie 
:pędzają całą noc. Nazajulrz 
młodzian opuszcza progi swej 
ukochanej, wraca „,ednak tegoż 
rana, przynosząc olbrzynuą glo= 
wą cukru, którą ofiaruje uko- 
chanej zam ast, jak u nas, pier- 
scionka, Dziewczyna umicszcza 
tą glowę cukru na widocznym 
młejsca w oknie, by cala wień 
nogła s:ę odrazu dowiedzieć, że 
jest zaręczona. Jesl ta zieszią 
ietylko zawiadomienie o do- 
' onanych zaręczynach, lecz jed- 
nocześn o i ostrzeżenia dla ln- 
nych mlodzicńców, by się nia 
'udzili daremnie, 


Na krótko przed ślubem na* 
zeczony zajeżdża przed dom 
wej przyszłej; przyseła leńc 0- 
wa oczekuje ga na progu | wrę- 
ca mu duży kuler z barwnie 
malowanego drzewa z wyprawą, 
arą na Węgrzech nowożenieG 
„dbiera jeszcze przed ślubem. 
Nezpośrednio przed ślubem na- 
tępuje wymiana obrączek į po- 
turków ślubnych. 

Podarki te składają salę: dla 
1arzeczanefjo z 50 dukatów, 8 
Ala narzeczonej z irzech barw- 
nych chustek haftowanych. 

W dzień ślubu panna młoda, 
ubrana w koronę, zdubną w bar 
wy narodowe węgierskie, taá- 
czy ze wszystkimi, którzy [el 
znoszą podarki żlubne, a więc 
gęni, kaczki, kury i 1 p. i każe 
demu pozw lę pocałować, 

Polym wszyscy jedzą | plią W 
ciągu conajmniej trzech dni. | 
że węjizy lubią zjeść dobrze, f 
wynika z lego, że na tukich wee | 
selskach g nie w żolądkach go” | 
ści przecięlnie po 150 kulogra” 
mów mięsa, bardzo wiele dro* 
Liu, nu i oczywiście ogroinna F 
losci wina. q 


Ovspa tortur i śmierc 


Dyrektorka szpitala. — Szpital Środ- 

kiem wyprawianlia na tamten świat. 

Plaga niszczenia zębów. — Do czego 
slużą abcęgi kowalskia 


Pewnega razu Nogtjew nawet oświadczył: „Wię- 
źniom churuwauc mie należy”. ; 

Równe dobrym przykladem pomocy lekarskiej 
na wyspach Sołowieckich jest szpital na wyspie Po- 
powej. 

Zarządzająca szpilalem p. Marja Lwow, posiada 
wyższe wykszialcemie lekarskie Dawniej wspólpra- 
cowala ona w Czerwonym Krzyżu, byla na wszyst- 
kich ironiach niem eckiej i wewnętrznej wojny. 
W czasach oslaln ch byla „seksotką” |poulną współ- 
pracowniczką G. P. U), ale za ..zdradzen.e lajemnie 
G. P. U." zosinla wysłana na wyspy Solowieckie na 
pięć lal. 

Współpraca w G P U. później zaś życie na So- 
łowkach złamała lę islnlę w gruncie rzeczy być mo- 
Że dobrą. Lwowa przestała panować nad sobą. Nikt 
na całych Solawkach, nawet najgorsi przedstawiciele 
„szpank ", nie klną w spnsób tak wyraf nowany i wy- 
szukany, jak le czyni kierowniczka szpitala Częsia 
kryminaliści specjalnie chodzą do szpitala. by pazłu- 
chać wymyślania p. Lwowej i uzupełnić swoją mowę 


je w takich 


Nikt na wyspach Sołowieckich nie | 
i k p. Marja 


ilościach i da kompletnego zbydlęceni 
Lwow. RE! 

Sposób leczenia p. Lwowej odpowiada jej pozio- 
mowi moralności, Ludzkie życie nie posiada dla niej 
żadnej wartości, Szpilale Solow'eckie i tak gwaran- 
tują praw e pewną śmierć wszystkim tam wysłanym. 
P. Lwow przyśpiesza im tę śmierć awoją obojętnością 
dla cierpień chorych i okrucieństwem człowieka, sło- 
jącega na granicy szaleństwa. 7 

Gdy chorzy skarżą się na oburzający sian rze. 
czy w jej szpitalu, p. Lwow zawsze odpowiada: 

— Im gorzej, tem lep ej. Niech was więcej zdy- 
cha... [Dalej zawsze niecenzuralne wymyślanie). 

Nie podnióstbym ręki, by rzucić kamieniem w tę 
kobietę. 

Szalone życie uczyniło [A szaloną. A przecież 
wiedzą o iem Nogljew i wszyscy inni adminisirata- 
rzy solowieccy, czemuż więc iR postawili na czele 
pomocy lekarskiej? Niema dla mnie żadnej watpli- 
wnści iż w ten sposób G. P. U. przy pomocy saln- 
wieckich czek stów świadomie powiększa śmierie|- 
ność wśród więźniów. 

Najdobitniej o tem świadczy fakt, że więźniowie 
nie mają prawa wlasnym kosztem sprowadzić leka- 
rza z Kemi 

Kemski lekarz leczy tylko sełowłeckich czeki- 
stów. 

„Kaery” | „polityezni" boją stę szpiłaln'ctwa so- 
łowieckiego, ak dżumy. Jeżeli nie udaje się im wyle- 


nie oddawano ich do szpilala. j 
Jedynie „szpanka”, nie przywiązująca Żadne 
wagi do życia ludzkiego, nie broni się przed szp 1%" 
lem. W wyniku — pa kilkadziesiąt kryminal.stów 
umiera dzienn e w szpitalach solowieckich, — prze” , 
ważnie na szkorbut. Í 
Dzięki pewnym składnikom chemicznym woda m 
wyspach Sołowieckich bardzo szybka niszczy zębł: 
Ból zębów wzmaga się dzięki zimnu i przeciąf! B 
w barakach, Brak deniysiów odczuwa się w obozać 
bardzo dotkliwie, W Kremlinie Sotowieckim mie 
ka wprawdzie dentysta Mal now lo którym już ei 
lem), niema on jednakże ani lekarstw, ani inst 
mentów. E 

Na ple Popowej tę kwestję rozstrzygałć 
w sposób bardziej radykalny. 

W obozie przebywa niejaki Brusilowski, 
rewolucją lelet go rewolucji zaś czek sta w n 
weigradzkiem G. F. U. Na wyspy Solowleckie *_ 
stal się on na podstawie art. 76 kodeksu karneg® „ 
„za zbrojny bandytyzm”. Mimo swego czekisiowsł a 
fo powołania Brus:lowski jest czlowiekiem bele i 
i życzliwym By dopamóc chorym na zęby wyd” „, 
an gdzieś zwyczajne kawalskie obcęgi, klóremi * 
wa zęby. A 

Leczy Brusiłowski zupełnie bezinteresowni 
slada olbrzymią klijentelę, w szczególności 
„azpanki”, kłórej czasem wyrywa lormaln e 
szczęki. Początkowa Brusijowski chętnie © 
| zdrowe zęby, ażeby dojść da wprawy. 
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Każdy Warszawianin musi to przeczytać! 


Jakie xew szykuje policja Warszawie? 


Policjanci — kierowcy. — Policjanci — informatorz;. — lednos'renn; 
i okrężny ruch kolowy. — Dworce, auto luksusowe, — Zmiany 


W związku z ostatniemi za- 
Tządzeniami wladz w spiawie 
Turhu kolowegu w Warszaw e, 
zwrocilismy się do jednego z fa- 
chowców w tej dziedzinie z proś 
bą, by zechciał opuwiedzieć 
nam o planach wladz, zmierza- 
jących ku unormowaniu ruchu 
koiowego w Warszawie, 

— Za dwa tygodnie — rozpo- 
Czyna nasz misrwator — skoń- 
Czyy wysznulen e specjalaegu 
plutonu poutauluw „ kierow- 
Maúw ruthu koiuwego. Poza- 
tem szaoliwy rown-eż caly kor- 
Pua policyjny w tym samym 
prace. Niebawem więc 

zdy pusterunkowy, pelniący 
sluzby na ulicy, będzie mógi 
apruwnie kierowac ruchem ü- 
liczny ma, 

Piutun, o lkórym panu wspo- 
mnialem, będziu wystawiał po- 
sterunki na skrzyzowan:'ach u- 
lic, gdzie panuje najbardziej oży 
w ony ruch, buakty te zostały 
ustalone przez komendamia po- 
licji Czyniowskiega i Komisarza 
Rządu Jaroszew.cza. Są lo: No- 
wy Świat — Ordynacka, Nowy 
Świat — Aleje Jerozolimskie, 
Al. Jerozolimskie — Bracka, Al. 
Jerozol mskie — Marszulkow- 
ska, Mazowiecka, Królewska, 

Pasierunkowi z plulonu kierow 
ników ruchu kołowego będą 
miej, apecjalne odznaki, nara- 
mienniki biale z bisłem kól. 
kiem, Do tak ego posterunko- 
wego, kierującego ruchem pu- 
bliczność nie będzie mogla — i 
na to proszę zwrócić specjalną 
uwagę — mówi nasz inlormator 
— zwracać się z praśbą o inier- 
wencję, informacje i t. d Obok 


| emi a 
Czapki apattowe 


demisezonowe 
oa!vinie modele 


MŁODKOWSKI 
Plac à Krzyży lu 


posterunku ruchu będzie się 
zna,dawał na uboczu posterun- 
uowy do wszystkich innych ian. 
keji 

Następnie już za kilka dni 
wydamy zarządzenie przediuże- 
nia jednokierunkowego ruchu, z 
/aieckiej przez Sienkiewicza, 
S enną do Wielkiej i w odwrot- 
nym kierunhu Chmielna, rów- 
uież do Wielskiej. 

Następnie tylulem próby wy- 
damy zarządzenie wewnęlrzne 
wprowadzenia ruchu okrężnego 
na Placu Saskim. Spruwa wy- 
szdawania przejazdów kelejo. 
wych przy ul. Żelaznej, Towa- 
rowej, oraz na Powązkach przy 
kolei obwodowej, a także p-zy 
Dworcu Gdańskim jest juź na 
8>rej dradze. 

Muszę zaznaczyć, że ruch 
"rzmiejski aniobusowy dotych 
czas nie był absolutnie trakto- 


Niemcy o 


w liniach tramwajowych 


wany poważnie przez wladze 
jak į miaslo, a ponieważ ostat- 
„o rich autobusowy coraz bar- 
dziej zwiększa się, zrwóciliśmy 
sę do Magisiralu z prośbą o 
wybudowan e pięciu stacji auto- 
busowych, z których jedna bę- 
dzie na Pradze a cztery w War- 
szawie. Stacje aulobusowe bu- 
dowane będą na wzór stacji ko- 
sjek podmiejskich. 

W dniu wczorajszym na Pra- 
ię jeździła komisja celem zba- 
dania ul. Targowej, gdyż m. 
tam zajść zm any w pałożeniu 
i nji tramwajowej. Linje tram 
wa owe, biegnące teraz po jed- 
z, okucie [po lewej) skwerów, 
euaag przesunięłe na skwery, 

obie strony jezdni będą 

-r'ezmaczone specjalnie dla ru- 

zhu kołowego  jednokierun..u- 
go. 


Co na to władze? 


Str S 


prz 


Czy jesteśmy krajem rolniczym? 


ywóz zboża z zagranicy 


rośnie 


A wywóz clągle bardzo nlewlelki 


Przywóz pszenicy zagranicz- 
mej, właszcza z Rosji Sowiec- 
kiej oslatnio powiększył się, 
zgodnie z obliczeniami sekre- 
tarjalu ekonomicznego Banku 
Gospodarstwa Krajowego pra- 
wie czterokrotnie, 

W pażdzierniku bowiem bie- 
żącego roku przywieziono psze- 
nicy z zagranicy 12050 tonn, 
podczas gdy we wrześniu tylka 
3.592 tonn. 

Również zwiększył się przy- 
wóz owsa í mąki pszennej przy 
sównoczesnem utrzymaniu sią 
wywozu tych ariykułów na po- 
ziomie z poprzedniego miesiąca, 

W październiku przywieziono 
owsa 966 tonn, zaś mąki pszen- 
nej 542 tonn. 

Naogól wywóz zagranicę w 
tej dziedzinie jest minimalny, W 
ciągu października b. r, wywie- 
ziono zagranicę pszenicy 583 
tonn, żyta 858 tonn (przywie- 


TTO CEO WAW 


ykupuiq polskie drzewo 


Na rynku wewnętrznym zastój 


Wysłannicy niemieccy roze 
poczęli bardzo inlensywny skup 
drewna na rynkach polskich. 


Tranzakcje zawarle oslatnio 
przez niemieckich kupców się- 
gaa bardza poważnych sum, 
gdyż w Niemczech nowy sezun 
drzewny rozpoczął się pod zna- 
kiem silnej zwyżki cen. Nie bez 
znacenia są tu równ eż wersje 
o zamierzonem przez rząd polski 
wprowadzeniu ceł wywuzo- 
wych na drzewo, 


W wyniku tej okoliczności za 
pewniono dostawę wagonów z 
Niemiec na eksport drzewa, u- 
suwając lem samem glówną 


przeszkodę w wywozie, jaką do 
niedawna był brak taboru ko- 
lejawego, 

Również Anglicy wobec u- 
słan.a dostaw drzewa ze strony 
krajów skandynawskich zawie- 
rają ostalnio liczne tranzakcje 
drzewne w Polsce. 

W związku z tem wywóz 
drzewa polskiego glównie w sta 
nie nieobrobionym wzmaga się, 
co powoduja nielyłko brak i 
drożyznę surowca na rynku we- 
wnętrznym, lecz nawet zastój w 
tariakach w różnych częściach 
kraju, 

Czy Ministerstwo Rolnictwa i 


Dóbr Państwowych Jakofeż Mi. 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
pozwolą w dalszym ciągu oga- 
łacać kraj z tak ważnego ou 
rowca? 


(zekoladeś wielki wybó 


w sklep e firmy 8170 


A. PIASECKI S. A, 
WARSZAWA, Krakow skle Przedmietcie 7 


zieno 388), owsa — 519 tann, 
maki pszennej — 118 tonn, 
Wyjąlek stanowi jęczmień, 


którego wywieziona w paździer 
niku w ilości 6.653 lonn. 


Nu emery urg 
przejdą nlebawem 
wysłużeni pacz.owty 
Min-siuretwo Poczł | Telegrafów 
poleclio dyiekcow pouilowym spo 
rządzić wykaa lych urzędników kló- 
rzy mają ms pelne warunki da nn- 
tychaniastuwego przejścia w ataly stip 
spoczynku, L p 35 bel s.'ueby ; ŚJ lat 
wieku Urrędmcy ci nostaną przunie- 

siem na omatylurę. 

Urzędnicy, kiórzy przesłużyh 35 lat 
lcz mia zakończyli jeszcze 60 lat ły- 
cia mogą przejść na amerylurą na 
wlazną prośbę. 


„PROSZEKFĆ 


„KOGUTEK 


USUWA NAJUPÓRCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


zasiłek dla 
pracowników P, KR, 0. 


Jak się dowiadujemy w związku 
1 tadaniami podwyiki przez urzędni- 
ków Pocztowej Kusy Omczęuności i 
wyrównana ich płac x płacami innych 
hanków państwowych przyznano jed- 
narazawy zasilek urzędnikom i inayir 
pracawnikom P K O., wynoszący 50 
procani uposażenia mies qczaefo dia 
«amolnych i 100 proceni uposużenia 
miernięcznego dla żonatych, wdawców 
i wdów a dziecmi. 

Zaaiłek len zostanie wypłacony po. 
<ząwuy od i grudnia b. r. 


ANTONI MARCZYŃSKI 


50) 


— Mnie oboiętne. Przeciwnie, znajduję, ża cała 
histotja jast very inte: 
imdeed! Zupełnie jak 
sie... PACS SSÓIK 
p.echotę? Hipsss... 


ng... Y 


y bandi 


Very interesting, 
kim awanturniczym ramrn- 


nie mieli iść dla odmiany na 


Tymczasem arczerozłot 
siq na szczyl wzgóra odleglych, 
w plom eniach, Drugie pół mieniło się tęczą żyw.ch 
kolorów, od pomarańczowego począwszy, na ciemno 


iwan słońca włoczył 
Pól nieba slanqlo 


czalirowym skończywszy, a w pośrodku lśnił pus 


WIAT W PROMIENIACH 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 


— Dobrze, dobrze — rzekł Mohammed poje- 
dnawczo, — Zapłacisz mu innym razem. leraz 102- 
wiąłcie jeńcom puslronki na nogach, więzy na rę- 

ach zaciunijc.e mocniej i ruszamy w drużę. Dość 
Czasu się straciło przez was. 

Kilka minut później karawana opuściła wąwóz. 
Przodem jechała szpica, złużona z dwóch jeźdźców 
na wielblądach. W odleglości iakich dwunastu me- 
trów posuwa] się oddzial główny. mając na czele Mo- 

ammeda, oraz Niemca, Trzej jeńcy, prowadzeni na 
Aznurze azli piesza abak wierzchowców dowódców. 
Szli dłuższą chwilę w milczeniu, wreszcie pan Sta- 
aicki nie wytrzymał | wybuchnął: 

Wszystko przezemniel Przez mają głupią cie- 
kawośćl Diabli mnie skusili podglądać. co c} prze- 
Mylnicy robią w wąwozie, Ah, Boże... Bażel Hallo, 
rove! Jak pan mysli, cu ta draby 4 nami zrobią? 

Mr. Sampson Grove wzruszył ram onami; 

— I da not know. Malo mne lo obchodzi, 

— Taaak? Więc kogo ma obchodzić, jak nie 
nas? 

— A cóż panu pomoże roztrząsanie kwesly, ca 

2 nami zrobią? Będzie, co ma być. Trali się « i 
© ©werki, lo skorzystam z niej oczywiść e. 
žie widzę, że udajemy się w pustynię, To przecież 
ayla naszym zamiarem. 
„., — Pan jest niezrównany. Mielitmy zamlar zro- 
uć wycieczkę w głąb pustyn', ale nie pieszn, r'e 7e 
Związanemi rękami, nie z arkanem na szyji. To za- 
*adnicza różnica, Mr. Grove. 


— Co się stalo? 

Ręka mnie boli djabelnie. Zdaje się, że sobia 
skórę przeciąlem. 

Na postronku? 

— Ob, no! Na zębach tego draba, który mnie 
napadł w namiocie. 

Czujny jak żóraw Mohammed zauważył, žo jeń- 
cy rozmawiają od chwili pólglosem. Zbudziłn się 
w nim podejrzenie, że może spiskują i abmyślaią plan 
wspólnej ucieczki, Chcąc ich radykalnie odzwyczałć 
od tego rodzaju konszachtów, nawrócił konia i vę- 
kiem sznurów, jakie trzymał w dłoni. przeciągnął 
jednego i drugiego ieńca przez plecy, aż jękło. 

=- Milczeć, psy niewierne, albo pyski wam ʻa- 
knebluię! — ryknął. 

Anglu zmełł w zębach jakieś przekleństwa, Pa- 
lak zacisnął w kulaki skrępowane dlonie, lecz nie 
ndezwali się ani sławem. Tylko przyszlo im na myśl 
obydwóm, że ciężka to będzie niewola, która sią ta- 
kim wstępem rozpoczęła. Więc zwiesili głowy ponu- 
ro i szli w gluchem milczeniu. 

Wlakly się minuly, kwadranse, godziny. Kara- 
wana wydłużyła się w cienkiego węża, gdyż bardziej 
objuczone, lub wiece' leniwe zwierzęta, ociągały się 
w marszu, lecz szla wciąż niezmordowan:e, nie czy- 
nige ani jednego posioe. Nawet kiedy różowy wa- 
chlarz julrzenki wykwitł we wschodniej stronie nie- 
ba, kiedy jeńcy ledwie włóervli nogami, a tęg ego 
Hermana uda rozkolały od śługotrwalej jazdy kon- 
nej. nawet wówczas uparty Mohammed nie zezwo- 
[ił na krótki choćby odpoczynek lecz przeciwiie, 
nagli} do iaknajwiększego pośpiechu. 


bursztynów, lopazów, turkusów, jaśniala polać per- 
łowaj macicy i przez szeroką pół-obręcz cudnego e- 
ledynu, przechodziła w mozaikę barw blękilnych,- 
niebieskich, ijołkowych, = 


Bezmiar szkarlatu spłynął z gorejących nieb'ns 
na ziemię, Pokrył królewskim płaszczem purpiro- 
wym misterna karby, zaondulowanych ręką wieiru, 
wydm piaszczystych, zaróżowił jak z bronzu odiane 
ollicza synów proruka, zaczerwienił ich śnieżno b.a- 
łe burunzy, haiki, selhamy. 


Wreszcie pierwsze zlote promienia wystrzelily 
z wierzchołka wzgórza w raspaną puslynię; bsypały 
m ljonem szmarafdów pióropusze dumnych palm, 
które rosły opodał w malem skupieniu, zagrały n.il- 
jardm najczystszej wody brylantów na malych lto- 
pelkach rosy, jaka ma liściach tych przepięknych 
drzew osiadła, 

'— Modlitwa! — zakomenderował Mohammed. 

Jak jeden mąż zeskoczyli z wielblądów, koni, 
mułów, osiołków. Nle puszczając z rąk cugll swych 
w erzchowców, znczęli szybko odwiązywać rzemyki 
sandalów. Tym, którzy mieli na stopach czerwone 
pantofle, „belhra”, poszło jeszcze łalwiej. Wystare 
czyło oprzeć pięte o palca drugiej nogi I pociagnąć. 
Pozbywszy się obuwia, stanęli boso, twarzą ku 
Wschodowi, w stronę świętej Mekki, a złożyw ;zy 
przep sany pokłon, jęli zgodnym chórem odmawiać 
pierwszą surę modlitwy porannej, 


(D. o a) 


WIADOMOŚCI 


Szkodliwość naszego dualizm 


Rozdział spraw i interesów 
„miejscowości klimatycznej, ja- 
ką jest Zakopane na dwie czę 
ści — klimatykę i gminę jest i 
zgubą dla uzdrowiska? i naj 

iqkszym norsensem jaki sobie 
można. 


agi nam rząd austryja- 
cki mim» wskazań zdrowego ra 
zumu taką dwoistość tolerował 
— lo jest zrozumiałe. Chotat 
mieć zawsze swoje oko, któreby 
patrzyła, czy się coś nie knuje, 
coby interesom austryackim 
szkodziło, Ale jest nie do poję- 
cia, *2 własny rząd dla własnej 
zi-mi ri2 zniósł natychmiast te- 
go dziwotworu. 

Zacząwszy od wielkiej mig- 
dzyministerjalnej ankiety w r. 
1919 — aż do ostatniego oświad 
czenia się wydziału zdrowia 
(jako ciała doradczego sanato- 
rów Wojewódzkich) — tak ko- 
misje klimatyczne, jak Rada 
gminna wszedzie i zawsze uwa- 
łała za jedynie mające sens 
zdrowy wspólne prowadzenie 
interesóy uzdrowiska, gdyż roz 
zębić tych spiaw bez ciężkiej 
szkody dla ogółu interesów się 
nie da. 


Wystarczy tylko przeczytać 
wstęp do sprawozdania lekarza 
flimatyczneśo D-ra T. Gabry- 
szewskieńo, które odezytał w r. 
1925, m które na wniosek D-ra 
Brzezińskiego została wydrukó- 
wane. li 
„Ustawa uzdrowiskowa Rze- 
czyposp. Polskiej rozwiązała 
nieszczęśliwie sprawę zarządu 
uzdrowiska, Zamiast wziąść 
wzór z istniejących już i wyró. 
bowanych w świecie urządzeń, 
rodzielila znowu czynności kie- 
rewnicze między Gminą i Kami. 
sją uzdrowiskową. W świato- 
wych uzdrowiskach, do których 
zjedżają ludzie ze wszysthich 
stron kuli ziemskiej Rada śmin- 
na jest zarazem komisją uzuru- 
wiskową a dyrektorem kierują- 
cym jeden z burmistrzów ewen- 
tualnie asesorów. 


WITOLD PODGÓRSKI 


Zaręczyny 


Igor Sawicz wciskał się mac- 
no w poduszki swego siedzenia, 
a gdy a okna wagonu walił śnieg 
zmieszany z deszczem, trzy- 
czwarte laktu jaki wybijały ka- 
ła były dla niego nęcącą uwer- 
łurą jejjo ośmiudniowego urlo- 
pu. Poza swemi zawodowemi 
czynnościami przebył w ostat- 
nim ty'adniu wiele wysiłków: 
ciężką walkę o dwa miejsca w 
sliepinśn na 23 grudnia a War- 
szawy do Zakopanego, zesta'vie 
nie prowiantu, konserw, navoji 
wszelkizgo rodzaju a punktem 
kulminacyjnym wytężonej ka- 
respandarji z Chaczaliowem po- 
czta Zakapane było otrzymanie 
zatłuo'czoneto listu ad Wojtka 


Marduły, który między innemi 
ważnemi sprawami  donosil: 
„Drzew: mnmy siłka, śniśa 


tysz, czekom W'os pewnikiem . 
Sawicz wyciągnął swobodnie 


megi obok <'$ogo starego partne |czase jednak bez ciol 
ra z nart Wika Wolnickiega, |zynków 


Przy tak pojętej sprawie iste- 
Tes uzdrowiska zgadza się į po- 
krywa z interesami każdefo oœ 
bywatela i całej gminy, o czem 
wie każdy z czlonków spol 
ności gminnej į dąży do jak: 
lepszego rozwoju swej miejsco- 
wości, bo leży to w idto wlas- 


F kładriej sprawy uz. 
drowiska į wie dokąd i jakimi 
ma ono iść da postępu 
— a dziś? 

Rozpada się i rozłazi budowa 
cala. 


ETS E lN 
Dorəczne walne zebranie 


członków Sekcji Narciarskiej Pelskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego odoędzie się 30 | stap, 1927 r. w Dworcu Tatrzań- 
skim, Zakopane, Krupówki 14, z następ, porządkiem dziennym: 


Zagajenie 


Odczytanie protokułu z ostatn'ego Walnego Zebrania. 
Sprawozdan e z dziełalacści zarząću za f. ub, 


Sprawozdanie kasowe 


Program dz.alalności na rok 1928 
Wybór nowego zarządu į komisji rewizy/nej 


Wnioski i interpelacje 


Początek Walnego Zebran a o godz, 18-tej (6-a wieczor.) 
Wrazie brait przepisancgo statutem kcmpieta członków, 


następne Walne Zcbranie adtę d: 
względu na ilość obecnych człon 


się pél godziny później bez 


ZARZĄD SEKCJI NARCIARSKIEJ POLSKIEGO TOWARZY 
STWA TATRZAŃSKIEGO. 


Między Szopienicami i Mysłowicami 


Wykoleił się pociąg 


Nocy ubiegłej między stacja-|bec uszkodzenia toru i zawale- „HOTEL POLONIA" 


mi Szopienica 1 Myslowice wsku 
tek nieustalonej dotąd przyczy- 
ny wykołeił się pociąg łowaro- 
wy, przyczem kilka wagonów ża 
słało doszczęłnie rozbitych. Wa 


nin  wykolejanymi wagonami 
przerwa w ruchu na tym odcin- 


ku trwała do rana. Wypadków 

z ludźini nie była. Energiczne 

dozhodzenie w toku. 
"rza 


Do P. T. Prenumeratorów 


Ze względu na reorganizację 
addziału zakopiańskiego, prosi. 
my P. prenumeratorów o 
uiszczenie zaleglej prenumezaly 
i kwot za ogłoszen a do dnia 30 
listopada b. r. 


Zalegającym z opłalą wstizy- 


w śniegu 


który już drzemał chrapiąc, i za 
snął mimo, iż początkowo prze- 
szkadzpło mu siędzące obok lo- 
warzystwij, żywo rozprawiają- 
ce o kursach zboża na giełdach 
zagranicznych, 

Trzy wagony dalej przedsta- 
wiał przedział I klasy slcepingu 
nader miły widok. Jasnowłasa 
Henka i jej kuzynka, rozwódka 
Lena siedziały obok siebie na 
de Inem łóżku. Ilanka w coglactej 
Pylamie z czarnemi wypustka- 
mi, Lena w szlafronczku koloru 
mclwy. Obvdwie patity iurec- 
kie papierosy i miały izy w pi 
krych oczach. 

Hanka chc'ala  obclodzić 
swe zaręczyny, na które zapra- 
siła się już stara cinlka į dwu 


kuzynów z żonami, w Warcza- 
wie, Igor przeciwstawiał 


mu śwłatownie 7 
zaręcza się iż w n 


mamy bczwzflędnie z dniem £ 
frudn a dalszą wysyłkę pisma, 

Należności pros'my ..płacać 
da Administracji Pochaleńskiej 
Krupówki 51, l-sze p., lub cze- 
kiem na konta P. K. O. 407.565, 


ZP 
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ODHALA 


Skorowidz Zakopiański 


LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, chor. skôr- 
ne, wener, i kosmetyka. Ko- 
ścieliska 2 


ARCHITEKCI: 


Inż. F, Kopkowicz, Biura arch. 
budowlane, Zakopane, Ka- 
mien ec, tel. 157, 


GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY: 


„BOREK”, ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska, Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia. 


Grand Hotel „STAMARY”, ho- 
tel pensjonat Luksus, pułażo- 
ny we wspan.alym parku, cen 
trum uzdrow ska, obszerne po 
koje i apartamenta. 


„CURUSKA”, ul. Witkiewicza. 
Pensjonat | kalegorji, Salon, 
Łaz.enki, Ńomiort. Leżalnie, 
w ogrodzie, Zaciszne położe- 
nie, 


„PORAJ", Hotel, Krupówki, 
tel. 73. Cenlrum, Pokoje duże 
jazae, elektr., kanal, Ceny u- 
m.arkowane, 


dawniej 
uTURYSTÓW", ul. Zamoy- 
skiego. 
p ZE ESS EZĄ 


I, WARSZAWIANKA”. Pensja- 
nat luksusowy, ul. Jagielioń- 
ska. Wszelkie nowoczesne 
wymogi, Wykwinina kuch. 
na, Zebrania i dancingi to- 
warzyskie, 

GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 

L. WILLINGER, Krupówki. 

Spec. ubrania sportowa. 


GDZIE KUPOWAĆ? 

L. STO1TER. Skład przybo» 
rów elektrotech, Kadjowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan: 
da". 

BAZAR „POD GÓRALEM", 
Poleca wszelkie wyroby, la- 
ski, pantofle, albumy, oraz 
wszelkie towary galanteryjne 
w wielk m wyborze, Wyciecz 
kom rabat. Wypożyczalnia 
i handel instrumentów mu- 
zycznych i przybnrów do tych 
Że. Bazar „Pod Góralem”, 
Krupówki. 

po wa >) 
SANALORJUM dla chorób 

piersiowych im, d-rów Dłuskich 

w Zakopanem, pod nowem kie» 

vownictwem  lekarskiem d-ra 

Witolda Moczarskiego, długa” 

lelniego asyst:nta kl niki prol. 

d-ra Gluzińskiego. 
Bezkonkurencyjne warun. 

ki klimatyczne. Stosowanie 

najnowszych melod leczniczych. 

Ceny z utrzymaniem (6 posil- 
©, dzierne) oraz opieką le- 

karską od 19 zl. dz.ennie. 


MEBLE GIĘTE 


FAB YKI 


„W ości 


echów” 


„Espe' 'Krupówki 51, — 1 p. 


kazała się doświad- |1ł głowę przez akno wagonu 


szycielką lecz nie 

uowslrzymać by nie 

=: „Władek dąży da 

uiastawefo ślubu, ona ga 

tocha, lecz Goślicki przyprawia 

ją a cierpien e, ten biedny chło. 
psk jest przywiązany”. 

Te  obopólne rozmyślania 
irwały aż do Koluszek, poczem 
Lera wskoczyła na górne łóż- 
ko, zciemniła światlo i chwilę 
ła się czy wobec ma 
(cy nie lep ej było za 
arczawie. N 

Powtórzyla swe wątpliwości 
uiąc rana kawę w Krakowie — 
cnad miaslem leżała gesta 
mgl», ulice wygladaly jak śnież- 
re bagno. Igor 'edrak, który 
wyskczzył na chwilę na dwo- 
rzec, wrócił z  biuietynem: 
„Śnieg suchy w wielkiej *lości", 
fał rację. W Chabówce 
na polach b'ała po- 
krywa egu, słońce wysyla 
lo swc promien'e przez Porwa- 
re chmury i przed dworcem w 


. že |Frkrzanem odzywały się, flog- 
zvin joe dzwanti, czekających na go- 


Na:trA wybitnie się 
. lecz gdy Lgor wychy 


znikła jego wesołość. 

„Łowidą i Goślicki są też tu- 
taj! Zaklinam was, ani słowa o 
tem dokąd jedziemy i fdzie mle. 
szkamy'”. 

Wiad skwapliwie przyświud- 
czył, lecz Lena przy powitaniu, 
klóre wkrólce nastąpiło miała 
teki wygląd, jakby byla spraw- 
czynią tego spotkania, Guwicki 
zwrócił się zaraz do Igori 
„Mam już wszystko zapakowa- 
ne kochany Sawicz, Łow da 
chce również jechać’, 

lgor uśmiechnął się powąt- 
piewająco. „Mamy ten zamiar 
— lecz nie wiem czy u Mardu- 
zv będzie miejsce; muszę z nim 
wpierw pomówić'. 

Goślcki mie zdołał ukryć 
zmieszania. „Przecież pani Le- 
na jeszcze w Warszawie zapew- 
niela mnie, że wszystko będzie 
przyfotowane?". 

Igor rzucił jej gniewne s20- 
rzenie, obiecał Goślickiemu 
przysłać po pałudnu wiada- 
meść i przeszedszy przed grupą 

oczekujących sań. wybrał je-| 
dne z zaprzęgiem rosłych kasz- 
tanów. Woźnica zapewniał 24 


„idą wartko jak djesi". Sawicz 
przyobiecał mu suly napiwak, 
Ore jnknajszybciej, 

yścigy jakie nas:ąpiły były 
bardzo emoc,ujące, fłyż wkrót- 
ce za san ami Igo.a zjawiły się 
sanie Goślickiego, kdry po 
rzewał jakiś spisek. San: 
ge biegły równo aż do końca 
licy Kascickiej, odiad zaczęły 
zcstawać w tyle, 
cha! roka, lecz Igor b;ł n.eubla- 
grny i wsungl w ręke wnżnicy 
przyobecany napiwek, Już o- 
bok drogi do Matej Łąki, Go.cic 
k: zginął z oczu, 

Dom Mandury w Chołczoła= 
wie stał wysoko na zboczu, 
Przy drodze oczekiwął sam 
marduła z dwoma parebkami i 
skrobał się po głowe gdy zo- 
baczył, lak Igor i Wład zazzęli 
wyciągać z sań swe wal zy į pro 
wianty, Taka tefo byla ilość. 
A wire: sześć flaszek Haut-San 
ternd'u, trzy flaszki szampana, 
puszki kompotu, pasztety, ho- 
mar, sery, konserwy mięsne 
i.td. Marduła z pomacn kami 
odebrali ciężar z rąk gości i rue 
szyi przodem. 

(Dok. najt]. 


krzyczał i ma- 
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PROGRAM KIN 


na wtorek, dnia 22 b. m. 
ROD MIESCIE. 


CASINU [Nowy Śwłal 50} 
nTancerba Sulłana . 

CAPITOL Mu dkhaowaka 125) 
„Niewolnica Księcia Borysa”. 
COLOSSEUM [Nowy Świat 19) 
N Kry - 

CORSO (Wierzbowa 7 


tel 238 32] 


FILHARMONJA [Jaane ar $} 


POPOŁUDNIU | WIECZOREM 


W WARSZAWIE 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEĆ? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAUSA CH 


na wtorek, dnia 22 b, m, 


RADJO 
PROGaAM 
RAD:OFO HCZNY 
na środę, dnia 23 b. m. 


1200. Sygoal czau i komunikaty: 
wuy, P. A Ta 


„Siódme ni.bo'. luki, oraz Badpra- 
MwA (Hoza 38, przy Marszał- 3 PZ TODAY 
bw kiej]. y. gospodarczy, P. 1 
pt | mMariwy weet’. Wysiępy artystów | oraz sadprugram. 1$.20—16.00. Pror- 
> wa I6uu—/6.25 Odczyl p t „Co ta 
MIEJSKI (Dluga 251 FAROE LSA ESY 
„Człowiek w ognin". dr. Eustachy Nowicki 46.25—16.40 
MUZA (Mokutunska 73 tel 66 26 | Nadprogram i komunika: 
m | aKrew na morzu” Występy artystów a. 5 aka pocztu AM 
R | PAN INowy Świat du, tel 280.60] | Śhenacnki bistaca omówi dr. Mariaz 
I gpaw u 
» „Niewolawa 4 Sranghaiu '. ckonomiceny P. A T 1720—1745 
SIYLOWY jMarszaskowska 112). Cdczyt t t ho p EE] praa 
emen wk ciwgrużlicze” (Dzial „Hyżjena i me 
SP ENDID (Galeria Luksemburga | Sycy52”) — wyśł p. dr. Czesław Wro 
ODEEL a ir E czyński, 1745—1815. Program dla 
a r młodzieży ı dzia — p. Wanda Ta 
w ENOrA Marsa 34) tarkiewice omówi „Skczyskę poczto- 
| oe młodci” wą”. 1815— 1900. Koncert popolu- 
a URANJA (Krak Przedm 66} dniowy w wykananin Orkiestry P. R. 
w$ ony” pod dyr. Józela Orimińskiega. 19,00— 
S | WODEWIE (Nawy świt a, tal |1915.  Koawaikat rolniczy. 19.15- 
Twi, haii eL |/9.35 Rozmaitości wyglosi p Ludwie 
` Dikobryki Lawiński 5—20.00, Odczyt p. I 
i EEA yE „Orgamrowanie mlocki" wygl. prol 
ZNICZ [Sniadeckich 5) Ślefan Jledrzycki. (Dział  „Ralnic- 
„Tatemmca buduaru hr. L“ two"), 20.0052030 Odczyt p.t. „Kaie 
1] ickie” {Dza} „Kra|oznaw. 
CHŁODNA—ŻELAZN/, stwa”) — wygl. prof. Al. Janowski 
b | 20.30. Koncert wieczorny. Transmisja 
a BAJKA I2risana 61). 2 Krakowa. 2200 Svdual czasu i kaz 
E e munikaty: —23.30. Transmisja 
+ NINO muzyka łazeczej. 
— aksa KOSMETYKA 
b OLA. wady cery. skóry, wios D-rry me d 
| /olja I Peliks Rostkowscy, tel. 99-29, Ma) 
IALIA |Wolska 32] kotowaka 5 m 4 (9 — 12 5 — 7,30 
s a a Chlodna 26 m. 4 (12—1 (7—8). 3495 
- 
Patrz strona 8-ma 
Kto odgadnie rebus pójdzie 
do teatru 
lub dostanie książkę 
Dziś na ostatniej stronie ABC | nie, Zwracamy uwagę, że roz- 
umieszczamy rebus, wiązania nadesłane po terminie 


Poprzednie dwa wzbudziły tak 
| Wielkie zainteresowanie, azcze- 
Mólniej wsród naszych miłych 
Czytelniczek, że od dziś co ty- 
zeñ będziemy stale umieszcza 
„rozrywki umysłowe”, czy to 
W [ormie rebusów czy też lami- 
tlówak lub krzyżówek. 
Redakcja „ABC”, przygola- 
Wala już wiele cennych nagród 
rozwiązania, o które będą 
ję mogli ubiegać wszyscy na- 
| " Czytelnicy, nie wyłączając na 
et prowincjonalnych. Na roz- 
| Wiązywanie rebusów dajemy 
| ermin, aby wszyscy ci, którzy 
[thea wziąć udział w póżniej- 
| lżym rozlosowaniu nagród, mo- 
Fi na czas nadesłać rozwiąza- 


Szanowna Redakcfol 


mie będą wcale rozpatrywane. 

Dla czytelmków, którzy trai- 
nie rozwiążą rebus, um.eszcz0- 
my w dzisiejszem „ABC” t przy 
ślą rozwiązanie 
nym Czasie, przeznaczamy 25 
nagród: 15 biletów teatralnych 
į 10 nowych książek. Msiążki 
będą rozlosowane dla przysyła- 
„ących z prowincji. 

Termin wyznaczamy 27 listo- 
pada, t. j. w niedzielę, przy- 
czem w tym samym dniu zamie 
ścimy sw eży rebua. 

oniżej zamieszczamy rozwią 
zanie wierszem rebusa z nr. 718 
nadesłane nam przez p. T. 
Grzymskiego: 


w  oznaczo- | 


Na Raty 


„GOLDH AFT, Nawolisie 20 11 piątra front, 3345 


DZIŚ radość duszę mą rozjaśnia, 
ŻADNA zgryzota jej nie zmoże, 
SIŁA jej tkwi w rebusie wlaśnie, 
ŻADNA refleksja nie pomoże. 
WOJNA ze spleenem zakończona, 
NIGDY nie wróci więcej nuda; 


NIE sziuka — kieszeń wypróżniona: 


PGDWAŻY humor „forsy złuda 


ZŁOTEGO — brak na rzeczy — Morzef 
brak na widowiska, 


W budżec'- 
Lecz „ABC“ mi dopomoże. 
Czekam na bil et. 


Dowidziska. 


: za gotówkę okr 
<uweba skiaiy 
m ieie 
guokach poleca wyjwórnia o 


yela] 
orng 


WIELKI [Plac Teatralny}. 
Daić melodyjna apera 
„Manon” 1 p. Ewą Bandrawal 
aka i p. Józelem Wolińskim. 
Jutro Carmen" pod batutą dye 
Emila Młynarskiego, We czwartek 
„Uczta szyderców", 


NARODOWY |Plac Teatralny] 
Gra jeszcze tylko przez tydzień „Pa 
na Damazega”, 
hach, dobiegających końca, 
lady" Mickiewicza, klóre Teatr 
dowy z wielkim pielyzmem i w 
nowej lascenizacjj, oraz reżynerji Zal 
warawicza przygalowuja na roczni: 4 
powatania listopadowego. 
LETNI iw Ogrodzie Saskim]. 
Dziś i doi saalępnych szalejąca s4cie 
Irancuskim humorem  ktotochwila 
«Nie wywódł ip) w pole”, 


POLSKI (ulica Obożnaj. 

Gra codziennie arcywesola komedię 
Nowaczyńskiego „Wojna wojnie, 2 
Pancewiczową, Samborskim, Maszyń 
skim i Krzewińskim, 


MAŁY (Filharmonia, ul. J--na) 
Gra oadziennie świelną, pełną we 

twornego humoru komedją paryską 

„Nowi Panowie”, 

NOWOSCI [B elańska 5). 

Dziś operetka „Baron Cygański" x 
udziałem Liljany Zamorskiej. 

We czwartek 24 b, m. punktualnie 
o gadz. 7.45 premiera operetki Straun 
sa „Królowa” z Lucyną Mesal w ro- 
Hi tytulowej. 

PERSKIE OKO (Jasna 3), 

Świetna rewja „Miss America" sta- 
la się atrakcją Warszawy i wypełnia 
widownię codziennie do ostainiegn 
miejsca. W roli tytułowej twięci praw 
dziwe tryumly p. Elna Gistedt. 

QUI PRO QUO [Galerja Luk- 
semburga], 

Do itody bał rewja „Pałryk”. 

czwa! li i i p. t 
TA ea pozie rewji p. 


neta 
- ur- 


a 
R 


Szwa|czrzkie gorzkie zioła (r marką 
Kogut") są stosowane przy choro- 
bach żołądka, kisezk, obstrukcji i 
mieni żółciowych, „Szwajcarski 
skie zioła” są nalurainym łag. 
rodkiem przeczyszczającym, uła: . 
Jacym funkcię organów trawienia i 
dzialającym przeciwko — atyłości 
„Szwajcarskie gorzkie zioła” pobudza- 
ią apetyt. Sprzedają apteki Zł. t50 
za pudełko Sk? glówny Apteka A. 
Gątegkiego w Wazszawia, uj, Leszno 
41. CART najmniej 2 pud. po a- 
trzymaniu zł 430 gr. (z przesyłką] 
3437 
NN NĄ 
Głuchota ulecza!na!! 
Fenmenainy wynalsze, „EUFONJA" 
zademopsiowany specjal gtom, — Sam 
się w domu wylsczycie z urzytępionego 
słuchu, szumu i cie nięcia z uszów. — 
Liczne! pozziękowani*. Pauczającą bro- 
szsrę wysyła bezpł.tnie na żą anie 
„EUFONIA 
3513 Liszki koto Kraxun a 


DYREKCJA TRAMWAJÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 
zawiadamia, że wskutek budo- 
wy kanalu na ul. Puławakiej, 
między 1i. Madalińskiego | Ur- 
synowską, i kon eczności wstrzy 
mania ruchu tramwajuwego na 
ivm odcisku, wagony linij Nr. 
Nr. 1 i 19 od poniedzialku dn. 
21 b. m. dochodzić będą tylko 
da Placu Unii Lubelskiej. 


KARUZELA dawniej „Rococo” 
INowy Swial 63]. 
Dziś ostatni dziea „Moła tak" Po- 
czniek a gudz. 2. 30. 
W czwarlek premjera wielkiej rawji 
P t „Tylko za goiowką' z udziałew 
catego zeapolu. 
CZERWONY AS. [Marszałkow. 
ska 114). 
Dziś 


enia premiery pt 
«dmiodzić”, tewja w 


ach. 
Codzieanie dwa przedstawienia a 
godz. 720 i 9.30. t 
PRASKI |Praga — Zygmun- 
muntowska). 


Przedstawienia „Hanusi Hauptma 
na zastały przedlużone jeszcze na kil- 
ka dni. 

W próbach „Legenda“ Wyspiańskie 
go. 
Dzłń ostatnia przedstawianie „Ha 
nue” Hauptmana. 

REWJA NOWOŚCI (początek 

a 10 wieczór), 

Dzi i codziennie nowa rewia p. £. 
„Jak i gdzie”. 

121UPERZ (Karowa 18). 

Codziennie operetka „Marica” z 
udz. pp. Wrońskiej, Rapackiej, Mit. 
rzejewskiego, Początek o godz. 8.39 w, 
ZWIERZYNIEC, 

Alsje 1-go Maj 


mr. 12 (róg Solca) 


a | GRUŻLICA 


A0zńit, segat Fazę 


GUTMACH=R 


Bi] 


Śmacia 21 mieszkania 23 (råg Denel 
4728 


ORT 
POLOMA — WARSZAWIANKA 4:1 

Mete oingpangowy pomiędzy Polo- 
nią i Warszawianka zakończył są 
zwycięstwem Polosu w stos 4:1, Pa- 
szczególie wyniki: Zarzecki — Gros- 
swiri 6:1 6:1, Malburzyński — Luxen 
burg III 6:l 6:2, Kramński — Gold- 
mein 6:3 6:0, Ciemanhruniewicz — 
Lubliner 6:4 7:9 6:3, Falącki — Sira- 
uch II 63 4:6 7.9. 

NAJ*LIŻSZE MECZE, 

W robotą dn 26 b m, a godz. 1330 
ma boisku Skry rozedrany zastanie 
mecz między Ascotą i Varsavią. 

niadzielę nadchodzącą o god, 
1130 rńwmeż na hnisku Skry grać 
będzie Warsrawianka i Skra, Będzie 
to dwus=tny mecz Domańskiego. 

O godz. 10 Warszawianka II — 
Stra II 

Reda ta już ostatnie mecze w tym 


3439 


FASTYLKI 
EzLGIJSKIE 


sn'zedają Aplet I Saladv *pieczne 


łeble, UTUAAY 

meble ROSE iużywana 

Ma raty. Warunki dogodne. 
Złota 26. Front. 2355 


CHOROBY PŁUC 


PLUC mi wodzwzio 

mar 4 wa Pi 
rożińicy du wean, płci I stanu, komi miljo- 
ny ludzi, Przy zwalczan u chorób piuc- 
nych, bronchitu | kaszlu no, Lekarze sto- 
suja „Balsam Tiocolan- ga" kió- 
1y ułatwia wydzielanie wę piwociny, 
«zmacnia organizm | samopoczucie cho- 
rego, powiękta wasę ciala usuwa ka- 
szel, Utywa alę £ poradą lenaiza. Sprze: 

daja apiEKL 8435 


Na srebrnym ekranie 


„Wstydź 


Beznadrlejne nudy panują w zali 
kma „Apolla” podczas wyświetlania 


tej prauda - komedji, 


W odróżnienia od lonych lare nie- 


mieckieb _Wastydż si nie po 


siada ani zręcznego scenarjusza, ani 


nawet rubtsznego pruskiego humoru 
Cała hlato! polega na tem, 
dwaj małtonk. 


rej ich małżonki czynią zabiegi ne ca 


lu mające zdradą małżeńską. Przyby- 


cia mężów wywnłuje obwilową kon 
aternację, 
wie kończy mą w dwuch aypielniach 


ta 
ie, zamiast pojechać 
da Londynu, trafili na plażę, na któ- 


wreszcie sprawa nzczęśll- 


ten zrobiono chyba tylko pola, 


ię Ossi!” 

się i 

by Ossi Qawałda mngla etala parado 
wać w kostjumia kąpielowym, kokis- 
tując starszych paców. Pozatem atrał 
cja filmu ma być jegomość, który mia 
potrzebnie zatył ailnego lekaratwa 
żołądkowego 1 robi a lego tylulu nla- 
mądra grymaay. 

Rozwi skeja (jeżeli to znaługu- 
ja na miano akcjij, powolna tamp> I 
niezbyt pomysłowa reżyseria atawia- 
ją tan iim w rzędzie alabszych fil- 
mi. ma 

Djemna wrażenie polęguje orkiestra. 
frając w sposób, wolający o pomatę 
do nieba. 


| aa ulotki] 


ER rE 
an a 


ZIMOWE PALTA DAMSKIE 
ZIMOWE PALTA MĘSKIE 
JESIONKI DAMSKIE | MĘSKIE = 
FUTRA DAMSKIE I MĘSKIE == 
MODNE SUKNIE DAMSKIE Sz 
UBRANKA I PALTA DLA CHŁOPCÓW 
OBUWIE DAMSKIE I MĘSKIE == 
SPŁATY NA DOGOD. 
NYCH WARUNKACH 


Dam Towarowy Kurcas Długa 50 w podwórzu 
nawprost ul. Bielańskiej 


— liga) 


ABC 


Z za murów mokotowskiego więzienia 


Arystokracja i proletarjnt złodziejski 


Hierarchja więzienna. — Dziewięć kast. — Elita bandycka | recydy- 
wiści, — Co to jest „frajer“, — Farjasy: „Inteligenty” i „chamy'””. — 
Zbrodniarze | zabójcy. — -olityczni 


Jadam a _ współpracowników 
„ABC” zputcił wczoraj mury wię- 
ziena mokotowskiego, gdzie od- 
aiadywał karą twierdzy za udzial 
w pojedynku na tle poliłycznem. 
Nader ciakawemi  uposlrzeżenia- 
mi awemi podzieli się on z czy- 
telnikami „ABC“, Pierwszy 1 
tych artykułów zamieziczamy w 
dzuiejszym numerze, 

Dzień w dzień dzienniki ca- 
łego swiata poaają szczegółowe 
sprawozdania z rozpraw sądo- 
wych, Publiczność inleresuje się 
tem żywa — do chwili wyda- 
nia wyroku, 

Skazany na tyle a tyle lat wię 
ziemią przestnje interesować o- 
gól... bo nie mamy go możności 
śledzić dalej, Zamknięty w mu- 
tach więzienia zostaje formalnie 
wykreślony z liczby żyjących na 
tak dlugo, jak dluga w murach 
Więzienia przebywać musi. 

A tycie skazańców w mu- 
rach więziennych oblituja w 
wiele azczególów ciekawych, ja- 
skrawe światło rzucających na 
arine 4 psychiką przestęp- 
ców, 


Gdy po uprawomocnieniu się 
wyroku sądowego wrota wię- 
Zienne zatrzasną się z losko- 
fem za skazańcem, gdy go ostrzy 
ga, ubiorą w drelich więzienny 
| oznaczonego numerem zamkną 
w celi, napozór traci on swoją 
Osobowość, staje się więżniem 
numer ten, czy ów — i nic wię- 
cej, 

„Ale ta napozór tylko, W Isto- 
tie wytwarza się w więzieniu 
hierarchja, więźniawia dzielą 
się na ściśle zamknięte w sobie 
klasy, Podstawą padziału na 
Warstwy są „zasługi”, które spa 
wodowały zamknięcie tego, czy 
owego więżnia, Najgorsi bandy- 
ci cieszą się największym aza- 
cunkiem współtowarzyszów, 
podczas gdy pospolita złodzie- 
ra ztrącana tą na dól dra- 
biny hierarchicznej, 

W więzieniu mokotowskiem 
można zaobserwować dziewięć 
zamkniętych w sabla warsiw, z 
czego cztery zaliczają się da ka 
teorji złodziej, trzy należą do 
kategorji zbrodniarzy, dwie zaś 
do „politycznych", 


Najwyższą warstwą, eliię wię 
zienną, kokosa bandyci, któ- 
rym nie obca jest „robota na 
mokro", ci ca przy kradzieżach 
i rabunkach nie cofają się przed 
morderstwem, bandyci na „wiel 
ką skalę”, Jest to arystokracja 
więzienna, kłóra cieszy się mi- 
rem wśród członków naslępnej 
klasy i wśród nich znajduje 
wielbicieli i pomocników na- 
wet w więzieniu. 

Gdy do więzienia mokotow- 
skiega miał przyjść jeden z 
członków bandy Zielińskiego, 
już na rzy dni przed jego przy- 
byciem zbierali więźniowie 
włród siebie datki na „godne” 
przyjęcie bandyty, 

Drugą klasę stanowią ci, co 
mogą sobie powiedzieć: „jestem 
złodziejem od dziecka”, sło- 
wem recydywiści. I ta iest klasa 
eksluzywna, zamknięta w sobie. 
Niech się tylko okaże, że jakiś 
„nowy” przez łgarstwa wkręcił 
się do kasty, i nie daj Boże tgar- 
stwo się wyda, towarzysze spu- 
szczą mu takie lanie, że i przez 
miesiąc nie wyliże się z blizn i 
sińców. Ra recywidyści to swe- 
go rodzaju szłachia w ęzienna, 
zazdrosna o „czystość kasty", 

Trzecia kategorja złodziej — 
to t. zw. „Irajerzy”. To już pro- 
letarjat więienny, Ileż szykan, 
szyderstwa i kpin ich spotyka 
za to — że dali się przyłapać na 
pierwszej kradzieży! azwa 
„frajer” w mondzie więziennym 
jest czemś tak ubliżającem, że 
niejeden frajer wolałby mieć je- 
szcze choć z drugą kradzież na 
sumieniu, byle się uwolnić od 
tega jarzma drwin i kuksań- 
ców. 


Najbardziej upośledzeni wśród 
zlodziej, prawdziwe  parjasy 
więzienne — to „inteligenty”. 
Są to przeważnie urzędnicy (nie 
zawsze prawdziwi inteligenci) 
skazani za falszersiwa, oszu- 
atwa, łapawnictwo, czy defra- 
udacje. Otacza ich powszechna 
pogarda. Jeśli znajdą się w o- 
gólnej celi, to les ich jest go- 
dzien pożałowania. Nietylka 
bowiem recydywiści dają zię im 
we znaki, ale pawet polulni „fra 


P> OZ 00000 
Żebrak o pięciu garniturach 


Pollcjanel w Glasgow (Anglia) a- 
Fęsztowali w tych datach pewnego ta- 
braka za włóczęgowtwo: wypudlo Im 
tet zrobić rewszją osobistą u areaz- 
towanego, rewizja ta wydała niezwy- 
khe wyniki. 

Przedewszysikiem więc trwała ona 
gale dwie godziny, ba żebrak miał na 
sobie pięć garniturów f lrzy pary 
pończachi z niezliczonych kieszeni 
policjanci wyławiall papierary | wo- 
teczki z tytoniem, setki zapalek no- 
wych į używanych, mnóstwo klu- 


pierścionków. Były tam również bez- 
wartościowe zresztą czeki, stare pa- 
piery I t p. 

Najburdziej jednak zastanowila po- 
licjantów olbrzymia ilość manet mie- 
dzianych, która żebrak chował po 
kleszeniach, uważając je najwidocz- 
me] za skarbonki Cały ten zbiór 
drobnych pieniędzy ważył prawie 7 
kilogramów, 

Zapytany, dlaczego nosi laką matę 
młedziaków, żebrak odgowiedzisł, że 
erahila na życie tym glównie, iż 


crów, portmonetek, noży, fajek 1 zmienia aretro ma miedź, 
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jerzy” odbijają na ich plecach 
tu, co im się oberwało od wyż- 
szych w hierarchji więziennej. 

W grupie zbrodniarzy najwyż 
szą dykasterię twarzą t. zw. 
„w eczniaki“, Są to bandyci, 
skazani na długoterminowe wię 
zienie od 10 lat wzwyż. Przy- 
gnębieni srofością kary, zazwy 
czaj żyją w odosobnieniu, nie bio 
rąc udzialu w życiu złodziejskiej 
rzeczypospolilej więziennej. 

Druga warsiwa wśród zbrod- 
niarzy — to zabójcy, skazani na 
kilka lat, Nie są to, jeśli tak 
rzec można, przestępcy zawo- 
dowi, Najczęściej popełnili 
zbrodn c w gn wie, czy uniesie 
niu, Wśród nich najwięcej znaj 
duje się takich, którzy — jedy 
nie zdaje się wśród więźniów— 
boleśnie odczuwają karę więzie 
nia, cierpią moralnie, 

Ostatnią warstwą w tej gru- 
pie stanowią t. zw. „chamy“, 
przeważnie wieśniacy, skazani 
za napady na drogach, podpala- 
nia, krwawe porachunki osobi- 
ste. Oni to wraz z „intel.genta- 
mi" tworzą najniższą kasię par 
jasów więziennych, 

Osobna kategorja — to „po 
lityczni". Bez względu na to. 
czy wyrok orzekł karę twier- 
dzy, czy wieloletniego więzienia 
odsiadują kary wspólnie na Ma 
kotowie. Drugą warstwą tej 
grupy są „śpiegi”, ktorymi gar- 
dzą fes wyjątku wszyscy, tak 
polityczni, jak i złodisie, a na- 
wet chamy i inteligenty. 

Więźniowie siedzą zwykle ra 
zem, w celach po 25 — 35 osób. 
Jedynie polityczni 4 szpiedzy 
mają oddzielne cele, bądź to 
zbiorowe, bądź pojedyńcze. 


źakojane, Krupówki 51/l p. „Espe” 
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Druknrnia „ARS” Warszawa, Sienna 33 tel 106-25 


Nr. 323 = 


Wystawa gastronomiczna w Londynie 


W iych dniach otwarto w Londynie wystowę Gastronami* 
czna, klóra zgromadziła setki eksponatów — isine cuda szfukt 
kulinarnej. Przybyli też na nią świetni kucharze że wszystkić! 


krańców kuli ziemskiaj. 


Powyższa łotograłia przedstawia „Park — Lane Hotel“ 16" 
den z największych hotelów londyńskich zrobiony z lodowate$o 


cukru. 


UTRUDNIONE ROZPOZNANIE. 

Lekarz, — Czy w czasie tej nocnej 
gorączki szczęka pan zębami? 

— Nis, panie doktorzel Zęby leżały 
ma stoliku nocnym. 


CZŁOWIEK O SŁABYM WZROKU. 
— Dlaczego nosiss okulary nawet 
w lóżku? 
— Mam tak dalece królki wzrok, 
że bez okularów nie mogą rozpoznać 
ludzi, którzy mi sią śnią. 


W JADŁODAJNL 
— Cry też pies mie koa:tuja pana 
*byt drogo? Przecie tyla naraz zja- 
da — mówi jeden z gości do włańci- 
ciela, 


WIEJSKI AMATOR ZEGARA. 


Wieśniak przybył do dużego miast. 
by sobie kupić zegar. Ogląda ws: 
kle po kolel, lecz żaden mu sii 
podoba; zniecierpliwiony sprzedawca 
przynosi mu wreszcie zegar z kulułe 
ką, pewny, że ten napewno się PO” 
doba. 

— Nie — powiada wietniik — 
go zegarka nigdybym nie wziął, Ža. 
pominam zazwyczaj nakręcić zegań 
lymburdziej więc trudna byłoby ml 
pamiętać o karmieniu kukułki 


CZUJNY PIES 


— Może mi pan pokaże wreszcia 
tego pna, kiórego czujność lyle rszy 


— To prawda, lecz wale nia jest | Dan wychwalał 


wymagający 4 zjada to, co i moi 
gościa, 


(Patrz strona 6-ta) 


— 
taln a strona | zł. zwyczaj e (łom 5-szpūit O gl 


a | szp. (łam bięcioszpaliowy) w tekście 70 gr, komaniksty—1 zł, pierwsza i os 

drobne 1 slowo 15 er. tahelaryczne o 50 pre, zastrzeżone miej ca 25 pre drożej Ogloszenia Dr yjgte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 prc. drożej. _ = 
—LLM>DLL a 1 ŹŹNZCŁONWE MIE] CA O pre ÓIOŻEJ | SOND m 

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem da daomu) i zam e scowa Zł. 4.50 miesięcznie. 


Lublin, Plac Litewski |. 
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— Cót, kiedy mi go niedawno 0 
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